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Haniebny łańcuch zdrady 
agentóu) defensywy 

i pomocników gestapo
dokumenty i śiuiadkouDie demaskują odstępcóm

Jeżeli można mówić o rewelacjach w związku z procesem przy­
wódców W RN. który toczy się przed Sądem Wojskowym w Warsza- 
" ’ie, to wczorajszy dzień był z pewnością dniem rewelacyjnym.. Do­
kumenty zdrady klasy robotniczej i świadectwa tej zdrady, których 
Już bylo wiele w trakcie procesu, zamknęły się wczoraj w łańcuch, 
•Władający się z poszczególnych ogniw — okrętów dziejowych, a każ­
de z tych ogniw bylo straszliwą hańbą, czymś tak odrażającym dla 
każdego uczciwego człowieka, że naprawdę trudno o tym mówić i 
Pisać spokojnie. Już tylko zestawienie ujawnionych wczoraj 'wydarzeń 
•ńówi - samo za siebie.

y  roku 1918 Fużak na konferen­
cji PPS w Rosji oświadczył: „W 
. bestii niepodległości idziemy z bur 
*Uaz.ią, być może burżuazja weźmie 
^adzę w ręce i będzie uciskać pro 
Wariat, lecz ma to i, dobrą stronę, 

kdyż w waice robotnik się wyrabia 
Ogrzewa do dalszych czynów".

, Yif roku 1918 Dzięgielewski, ja k o , 
komendant oddziału wartowniczego, i 
Prowadził na egzekucję 50 komuni­
ków i w kilkanaście la t później o- 
^-adczył, że stw ierdzał koniecz­

ność egzekucji.

^  roku 1925 Szturm de Sztrem 
l "Tacał się za pośrednictwem Wa- 
°rego Sławka do Piłsudskiego o au- 
lencję z wypracowanym przez sie-

robotniczego. Kwapiński m iał nawet 
wpływ na zwalnianie z Berezy.

W roku 1943 WRN-owiec Białas, 
który wpadł w ręce gestapo, został
natychm iast wypuszczony, ponieważ 
był uważany za człowieka dla ge­
stapo pożytecznego. Białas był z ra ­
mienia WRN i Rady Jedności Naro­
dowej, na której czele stał Puż&k, 
jednym  z najwybitniejszych ludzi w 
agencji antykomunistycznej, w  któ­
rej w raz z NSZ-owcami w  okresie 
walki z niemieckim okupantem, zaj 
mował się tropieniem — co rów­
nało się wydawaniu gestapo — lu­
dzi polskiej lewicy, walczącej z  hi­
tleryzmem.

W latach po wojnie cl sami ludzie 
stworzyli spisek przeciwko Ludowej

Protest Francji przecitu przekazaniu 
przemysłu Ruhry tu ręce Niemiec
Delegacja ZMP pow raca z M oskwy

. - ..„r - 4-  ̂ Stw ory u apiocn. _
planem zwalczania komunizmu. I p 0jsce j czerpiąc z obcych fundu

. ^  roku 1931 sanacyjny poseł Ho- szów, usiłowali podkopać fundam en­
c i e  r\r\nVi 1 ! 1 -  ----- ' *-------------------

Nietuczesnp żal i oburzenie  
z powodu pogw ałcenia um ów

Ogłoszona we Frankfurcie decyzja władz anglosaskich o 
przekazaniu przemysłu Ruhry vr ręce niemieckie wywoła­
ła oburzenie francuskiej opinii publicznej. Francuzi dome­
no terar spostrzegają aię, że warunki na podntawie którvch 
Francja zgodziła aię połączyć swą strefę okupacyjną r/Ri- 
zonoą zostały pogwałcone, a udział Francji w kontroli za­
głębia Ruhry jest bezprzedmiotowy.

BERLIN (PAP). W Frankfurcie po * — ;-----------
dano urzędowo do wiadomości, że j merykeńskich. Wiadomo bowiem, że 
władze brytyjski* i amerykańskie w   ̂w rtągu “biegłych trzech lat kapł- 
Niemcaech postanowiły przekazać w j  amerykański wykupił calkowi- 
ręce niemieckie zarząd przedsię-1 lub tez naby* znaczne udziały 
biorstw przemysłu węglowego i sta- ! w Przedsiębiorstwach niemieckich, 
lowego Zagłębia Ruhry bez pozba- obecni« kapitaliści amerykańscy bę-

W dniu 9 bm. pow róciła sam olotem  z  M oskw y delegacja ZM P, k tó ­
ra w zięła udział w uroczystościach 30-lecia Kom som ołu. N a zdjęciu  
członkow ie w ładz naczelnych Z M P  —  ttow . Z arzycki, M orawski 

i M otyka po przybyciu  na lotnisko warszawskie

wienia ich b. właścicieli prawa wła- 
aioścL Decyzja władz anglosaskich 
zapadła wbrew energicznemu sprze­
ciwowi Francuzów, którzy obawia­
ją się odrodzenia potęgi przemysło­
wej Niemiec.

Decyzja władz anglosaikieh ooe 
lniana jest we Frankfurcie jako ol 
1 brzymie zwycięstwo kapitalistów a

°Wko pochwalił w Sejmie Fużaka 
*a to, że jako członek Głównej Ko- 

sji Wyborczej spowodował unie- 
ażnienie list komunistycznych, 

***» najbardziej przysłużył Się do 
^ ’Cięstwa jedynki.

'ty  młodego państwa
Taki ohydny obraz przedstawiała 

ta ponura mafia zdrajców, która erą 
żąc na polskim ruchu robotniczym, 
była przez dziesięciolecia obcą agen­
tura, wrogą klasie robotniczej, wrogą ’

i Z'rAr, k e m .  ^tsstsA
J«ustycznej) nakazywał tej m ilic ji,
holowanie komunistów z pochodów I K arierę mieli zaiste historyczną

ń fo WSKOma i ° WyCh 1. 1Pnych* co rów - , ° d- wysł“ ? i7 ania si« austriackiej Jk Times H kt6 0.
« 0  się oddawaniu ich w ręce poll- policji przed pierwszą wojną świato- blikowaj niepotw ierdzóne -donie-

wą, poprzez -współpracę z sanacyjną . . ^  rw*-

Możliuiość spotkania Truman-Stalin 
iryuiołała luielkie uirażenie u; śmiecie

Poruszenie u j  kołach ONZ 
i znamienna ujjjpoiniedź w Izbie Gmin

Opublikowane doniesienia „Times Herald" o zamiarach Truma- 
na udania się do Europy w celu odbycia osobistych rozmów z Ge­
neralissimusem Stalinem, wywołały zrozumiale zainteresowanie w 
kołach dyplomatycznych. W kołach ONZ oczekuje się sprecyzowania 
projektów dotyczących tego ewentualnego spotkania.

depeszy zMOSKWA (PAP). W 
Waszyngtonu agencja TASS cytuje 
dziennik „Times Herald", który o-

latach 1936 — i następnych 
 ̂Wapiński pomagał sanacyjnej poli- 
h  łamać strajki robotnicze, co stwier 

tak kom petentny w  tej sprawie 
-powiek, jak  dyrektor departam entu 

^litycznego w sanacyjnym Min. 
Praw Wewnętrznych. W tym sa- 
yińczasie Zaremba, Pużak, Dzię- 

iewski i inni informowali poli- 
 ̂ 0 wydarzeniach na terenie ruchu

wą, poprzez i spółpracę z sanacyjną sienia sweg0 obserwatora Coffina, 
dwójką i defensywą, poprzez aziaia- . _   Y.
n -e  na korzvść eestano aż do k o n -  z e  Trum an-pr?ed otwarciem sesji 
. . . .  i  . ’ . i Kongresu uda się być może do Eu-
taktow z andersowską dwójką, będą- I ropy v  celu odbycia rozmów osobi.
cą na usługach wywiadów imperia­
listycznych w latach po drugiej woj­
nie światowej.

Oto prawdziwe niemaskowane ni­
czym oblicze obozu zdrady.
(Sprawozdanie z wczorajszego dnia 

procesu na stronie 4.)

( kiego, „Truman jest tak  bardzo zde­
cydowany wprowadzić w życie swój 
program  pokoju, że być może uda 
się tam  osobiście".

Coffin wyraża przypuszczenie, że 
przewodniczący Sądu Najwyższego 

celu odbycia rozmow osobi- Hinson zastąpi być mo,.e M arshalla 
Generalissimusem Stalinem. na sta"°w isku sekretarza stanu.

Coffin twierdzi, że jakkolwiek n ie ! _ P f RYŻ (SAP).Jak donosi agencja 
zapadła jeszcze konkretna decyzja,! _ eu era’ r . -Ya J ’ Przewodniczący 
T r u m a n  sadzi, iż ..może zobaczyć ' J<j1_oma -em a Ogólnego ONZ, jak

dą mogk eksploatować te przedsię­
biorstwa, nie podlegając żadnej kon 
troli ze strony W. Brytana i Francji

Oficjalny protest Francji
PARYŻ '(PAP). Rząd francuski

przesłał ambasadorom W. Brytanii 
i  St. Zjednoczonych w  Paryżu ofi­
cjalny protest przeciwkd oddaniu 
przemysłu Bizonii pod kierownictwo 
Niemców.

Rzecznik francuskiego minister­
stwa spraw zagranicznych, omawia­
jąc motywy, które skłoniły rząd 
francuski do wystosowania protes­
tów, oświadczył: „Francuska opinia 
publiczna jest bezwzględnie. wrogo 

maga ją się uczynienia wszystkiego usŁ°sunkowana wobec ostatniej de- 
dla rozpoczęcia nowych rokowań Anglosasów. Posunięcie ich w
bezpośrednich ze Związkiem Radzie- 6prawi€ kopalń i przemyału ciężkio- 
ckim. Zdaniem posła Hughes's bez- 80 ‘Zagł<’bia Rubry jest pożałowa- 
pośrednie rokowania z ZSRR są 1033 8odne“.. Zaznaczył on, że rząd 
szczególnie aktualne po zwycięstwie i francuski otrzymał tekst dekretu an- 
Trumana w  wyborach, ponieważ! ^ am eryk ań sk iego  w sprawie prao 
„ponowny jego wybór wbrew w o li:mysłu .BizonU dopiTro wtedy, gd 
większości polityków amerykańskich' komunikat w tej sprawie przesłań
jest rezultatem opinii narodu, k tó -! ^ f ^ k a r z o m  angielskjm i  amery
ry opowiedział się za nim dlatego.
że występował on z polityką poko­
jową". •

kańskim.
Dziennik „Ce Soir", omawiają* 

protest Francji, podkreśla, ie  r*ą« 
francuski działał pod naciskiem opi­
nii publicznej, która jest głęboka u

stych z

Trum an sądzi, iż „może zobaczyć 
się ze Stalinem u siebie zamiast je ­
chać do Moskwy". Jeżeli jednak 
Stalin nie opuści Związku Radziec-

wielu delegatów z zainteie.ow anietn

Górnicy będą przodouiać ir pracy 
przy budowaniu socjalizmu uj Polsce

Iły  baczniejszą uwagę na zagadnienie 
śmiałego wysuwania robotników n a ! 

| kierownicze stanowiska w  przemyśle 
górniczym i to ludzi zdolnych, p raw ­
dziwych demokratów.

Zakończenie obrad 
Ujazdu Górnikóin w  Sosnowcu

W ostatnim dniu obrad Walnego Zjazdu deletatów CZZG w So- 
*n°weu przemawiali delegaci górników ze wszystkich ośrodków górni- 
*** >ch, delegaci z kopalni węgla, rudy żelaznej, węgia brunatnego i ko 
**lń soDL
, Tow. poseł Czerwiński wystąpił z wnioskiem o zrealizowanie pro- 
®k‘u budowy pomnika dla u c z c z e n ia  pamięci inicjatora współzawod- 

ot'*'a pracy, Wincen%go Pstrowskiego.
Sekretarz KCZZ, tow. Geb—t wygłosił obszerne przemówienie, w 

tń n  wskazał na usiłowania imperialistów amerykańskich, dązą- 
^ c h  do rozbicia jedności związków zawodowych i atakujących klasę 
ttbotniczą USA.

* t o ° W - Nieszporek zreasumował na- l *   7 . „ ,  . . ^ u i s m e j  r-artu Kobotni. !
. ^Phie dyskusję, wskazując na isto- ’szyin c,ągu p07;OS je zagadnienie wy Czej i  do Centralnego Komitetu Wy-

KF-.J . , . i r n n o n io  i rvrT PkrocT Pn i a  n l a n n w  n r n -  ^  , . .  _  .
i®111® popełnił ustępujący

Zjazd wypowiedział się za takim  
uregulowaniem plac, które '.y  ■> spły­
nęło na zwiększenie wydajności p ra­
cy.

„Najwyższy czas, aby rząd JK M ości,--.  --------------  . . .  x
zdał sobio sprawę z tego, że szary, niepokojona i oburzona decyzją Ań 
człowiek w W. Brytanii ma już dość1 glosasów w sprawie przemysłu Za 
niekończących się kłótni i swarów ‘ głębia Ruhry. *
paryskich. Pragnie on widzieć na-j
prawdę nowe posunięcie na sza- O b urzen ie fran cu sk iej o p in ii
chowmcy międzynarodowej". I p u b liczn ej

oczekują projektów  dotyczących ! Hughesa, prawicowiec W^J^Brown e v ^ ^ A  fr“ CUS,k* oburza si<! na d« 
ewentualnego spotkania między Sta- używał bardzo pojednawczego tonu n i g *°W w sprau?e usU  
linem i Trumanem. Brown wyrazi) nawet^ S  nowiema zarządców niemieckich na,crown wy.aził nawet pewność, ze w przemysłem w BfZonii .

LONDYN. W czasie debaty w Jb lzszym czasie Truman poweż- Półolicjalny ’„Mohde" orcrowiO n
Izbie Gmin poseł P artii Pracy H u g -1 mie nowa inicjatywę dla osiągnię- uchwałę francuskiego Zgromadzą 
hes wystąpił z mocnym apelem do j Cla Por°zum iem a z ZSRR i co w ię- ma Narodowego’ z 17 czerwca bi 
rządu brytyjskiego, aby natych- ^  Prezydentowi USA „należy ty - Ucnwała U  zawiera- ratyfikaoi 
miast, wspólnie z rządem USA, u - , czyc szczęścia w takiej próbie". uchwał londyńskich' S t  Zjednoczą
czynił krok pojednawczy w stosun-1 Radio londyńskie BBC doniosło nych- W' Brytanii, Francji i Bene

U j „  , . . . . . | wczoraj późnym wieczorem, jakoby, luxu- P°d warunkiem, że:
Poseł Hughes jest zdania, że Izba amerykański podsekretarz stanu Lo- I 1} kopalnie i  ciężki przemysł Za
; P"Wmna przy^ ć reznIu5 ^ ; vett zaprzeczył wiadomości podanej ! głęoia Ruhry zostaną umiędzynaro

stwierd-ającą, ze jej członkowie do- j przez „Times Herald". jdowione,
—------------------- —------------------------- I 2) Francja będzie aktywmie ucze

jstniczyła w kontroli przemysłu Za 
giębia Ruhry,

! Uczczenie Kongresu 
j Zjednoczeniowego
i Zjazd przesłał depesze do Komitetu 
Centralnego Polskiej Partii Robotni.

Tłumy ludności oddały hołd 
pamięci bojoivnika o socjalizm

Pogrzeb tom W. Kozińskiego uj Ciechanouiie
gacje z okolicznych powiatów.

w p e in i i  u stęp u ją c y
głpwny CZZG„ po czym czło 

Dja 'KCZZ tow. K ratko omówił zada 
bię cbu zawodowego na nowym eta

*** — *• . , a w  xvuuiiietu wy
konania i przekroczenia planów pro- konawczego Polskiej P artii Socjali 
dukcyjnych, p rz j należytym spopula stycznej, 
ryzowaniu i  rozwoju akcji współza-
wodnictwa pracy oraz przestrzeganiu Wllając zbliżający się term in Kon_ . . ____
zasady wykonania tych planów w nor gres.u B ^^cze‘I1i°wego Zjednoczonej festacją ku czci zamordowanego dzia 
malnych dniach roboczych. Zjazd po . al 11 y Robotniczej, który po- łacza PPS, który oddał życie w służ
,  i - a— —  łozy kres rozbiciu polskiego świata I bie idei Polski Ludowej.’ r. — '_ - - i .1 łi» ’

Dnia 10 bm. odbył się w Ciecha­
nowie pogrzeb zamordowanego przez 
faszystowską bandę zasłużonego 
działacza Polskiej Partii Socjalisty­
cznej, wieloletniego kierownika szko 
ły w  Kraszewie, pow. Ciechanow­
skim, tow. W acława Kozińskiego. 
Pogrzeb, w którym  wzięło udział ok: 
10 tys. ludzi, t stał się wielką m ani-

by P2rnt>wy z  delegacjami zagranicz leca/jednocześnie nowym władzom ozy J'6® rozbiciu polski*
jj. L Przybyłymi na zjazd, podaje- związkowym usunięcie dotychczaso- pracy> rwającem u z górą 50 lat, górni

h® stronie 3). wych niedomagań i błędów w akcji cy lcsacze raz podkreślają, że dla ucz
, podnoszenia wydajności pracz obję- az<f 1!a e*° bist°rycznego momentu
pó r w ła d z  i re z o lu c je  cie współzawodnictwem całości załóg , .°"ą. wsze cb s,̂ > aby Plany pro-

kopalnianych, nadzoru technicznego Du wykonać przedterminowo,
oraz ogółu pracowników adm inistra- r7-yrzekają pracować wydajnie rów 
cji przemysłowej. i aie. w Przyszłosci, aby w ten sposób

swiecic przykładem przy budowie Pol 
Zjazd pioleca Zarządowi Głównemu ski socjalistycznej.

Związku większe niż dotychczas za- , ,
interesowanie się zdobyczami radzie- , epf®z y , górników radzieckich 
ckichi< górników oraz zaznajomienie Zja,7- y f  stw ierdził: „Górnicy
polskich górników z metodami pracy SCy’ W ®c wasze osiągnięcia,

*hu' ^R^jącemu Zarządowi Główne- 
rivuyj z’®lono jednogłośnie absoli to- 
^WiHZ|7^azd zatwierdził nowy statu t 

 ̂ d°konał wyboru nowych

*6} u ^ 0t niczącym CZZG został po-
ge-

ł to uulczącym CZZG zo< 
berai W' Ryszard Nieszporek

3) niemieccy magnaci przemysłów 
Zagłębia RvAiry zostaną wywłaszczę 
nL

„Monde" stwierdza, że decyzj. 
Anglosasów w  sprawie zwrotu za 
kiauów przemysłowych Bizonii w  rę 
ce niemieckie oznacza postawieni* 

Nad grobem zabrał głos woj. w ar- k ranc^ ,  wobec fak tu  aokonanegc 
szawski Dura, który w imieniu r z ą -5 emi Przypomina, że w czwarte! 
du i Wojew. Rady Narodowej z ło - ' u18"14 Siti rozpocz®ć w  Londyn® ro 
żył hołd poległemu na posterunku U?festmków konferencj
działaczowi społecznemu. W im ieniu lo n d in ®kleJ (USA, W. B rytania, Frai 
partii robotniczych żegnali zam ordo-: v Bepeluxpł w sprawi,
wanego tow. Matuszewski z C K W - a i Zagłębia Ruhry. Decyzj;
PPS oraz tow. K rajewski z 6NK  i ^  osasow pisze „Monde“ ozna 
PPR. Następnie przemawiali w im ie^^ch * *  Wro^bę dla rokowań londyń' 

ż- niu M inisterstwa Cświaty dyr. den i u ic, „  .
Czyżewicz, kurator Warsz. Okrecrn L ,  r, dzienniki popołudniowa

'h  Szkolnego, Górecki, przedstawiciel I nu ia ^ n  W “*trych siowach wystę-
Zarz. Gł. Zw. Naucz. Polskiego Pol- f  n n d l f ^ u ^  decyzp Anglosaso\ 
kowski. ’ i u ókresiają, ze polityka anglosas

Przybyłe na pogrzeb deloFAriA , 1,, i, a , znuerza do przywrócenia prav 
szewskim, Musiałem i Lipcem na cze żyły na mogile kilkadziesiai u - io n '' hlUei'°7wl,k^ '  m agnatom przemyśla-

.. t°W. pos. Krajewski ,  woj. Ko- ców, w ś r ó A l y ^ * * * *  * * * * '

S f ^ w S S Ł S  RKa Iy  N— ie “ Chwal londyńsklcl
r u ' r r ... — -11    i I PCfirOQtVuo t TO a i

W uroczystościach pogrzebowych 
wziął udział wojewoda warszawski, 
Dura, przedstawiciele CKW PPS i 
wojew. Komitetu PPS, z ttow. M atu-

Obrady « - « « - zawodowej brać przykład z waszych 
... . ■ ■ i osiągnięć. Dlatego też dążyć bedzie-

„ °bec a k t u ł n ^ 321 S7 e n<T  I Zjazd poleca wszystkim organom my do 00132 ściślejszej współpracy 
- ° doweg . ych zagadn,®n ruchp “  związkowym zwrócenie odpowiedniej 1 Pogłębienia przyjaźni, łączącej ma- 
biczej go f Postulatów klasy robot- uwagi na ffiac2enie narad wytw&.J sy ro b o tn ile  Związku Radzieckiego i

czych, w  których członkowie CZZG p olski“. 
winni brać aktywny udział.

W akcji oświatowej zjazd zwrócił

°stai '  " ‘'M i ,  uo raay  zakończone, -------------------------   >
rej uchwaleniem rezolucji, w któ ‘ychczas, niestety, nie czyniono.
Wrrk " Ęgaci wyrazili swe stanowisko ! - •  * - -

^  iihi^ deleSa tów CZZG stwierdził

le, toW,
m itetu PPR, delegacja Zarz. G}ów 
nego ZMP, przedstawiciele m ini­
sterstw a Oświaty i Kuratorium  
Szkolnego, młodzież szkolna i  dele-

dowej i organizacji 
terenu powiatu.

społecznych

0tńr cniu m as górniczych swe nie-
' hogjp .b^^now ienie kontynuowania uwagę na ważność popularyzacji w 
«ojUs iania współpracy z potężnym ' masach górniczych idei marksizmu- 
fli:iecki iern Polski, Związkiem Ra- jleninizmu i roli Związku Radzieckie- 
*bas w walce o pokój i dobrobyt g°-

Z jazdpolecił Zarządowi Głównemu m ą  ^ i d a ™ n T T° T nif  Z e s ł a l i  
L że _ >rnik6w stwierdził następ- i wszystkim organom związkowym I pańskimi w .i  detn°kratam i hisz- 

a«e to y m  zadaniem w dał-laby w  dalszej swojej pracy a w r ó d -IhisjpańsJdej ‘ ̂ j ^ ^ ^ ^ w y z w o le n ie

W trzecim dniu obrad zjazdu dele 
gatów CZZG przybyli do Sosnowca 
delegaci Hiszpanii republikańskiej- 
tow. tow. Valeria Kbrmosa i Manuel 
Cortes. Delegaci powitani z o s tS  gJ. 
rąco przez zebranych górników któ­
rzy już niejednokrotnie podkreślalii swa Sol damnSS -  u »'VUJilesiaU

Samoloty bez znakóuj 
rozpoznawczych nad Berlinem
(Nasz korespondent red. Fodkow ifcki donosi ,  Berlina)
Szef sztabu marsz. Sokołowskie­

go, gen. Łukianczenko wystosował 
wczoraj list do szefa sztabu gen. 
Clay a gen. G aileya, w którym  
twierdza, ze ostatnio wiele samo­

lotów cudzoziemskich bez określe­
nia narodowości naruszyło radziec­
ką strefę okupacyjną. Przeloty mia

samej strefie radzieckiej.
Gen. Łukianczenko zawiadamia

z , Korespondent PAP donosi z Pd 
jryża, że w  kołach politycznych uws 
za się, iż decyzja Anglosasów stanc 
wi jaskrawe naruszenie uchwał lc 
dynsk.ch oraz licznych przyrzecze 
jakie Francja otrzynfała w spraw 
udziału w kontroli przemysłu Zi 
głębia Ruhry.

Anglosasi skłonili Francję do pr< 
wadzenia polityki, zmierzającej ć 
wcielerya strefy francuskiej do Biz* 
nii, przyrzekając wzamian za to i 
dział Francji w kontroli potencja! 
przemysłowego Zagłębia Ruhr;wobec tego gen G a iw „  ■„ , Przemysłowego Zagł

dzisiejszym ^wszystkie samoloty” I francuski pod-i®{ w związkt
zbawione znaków rozpoznawczych Lt'rBfv1’̂ * 010^ 81' 1® d°  przyłączen 
które znajdą sie na terenJA y trancuskle-l do Bizonii i znk

, radzi« k ie j  lub poza granicami po- lizo tiią  "“o l S , j T S  
K  miejsce nie tylko' w oznaczon^n1 d ^ B ertoa  I waamian za to nic nie otr

Mmm * & * * * * * tesw, y
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C ze k a m y  na fa k ty
Q  ® chwili ogłoszeni* wyników wyborów am erykańskich światowa _

nia publiczna z natężeniem wsłuchuje się w ciszę otaczającą wypo- 
e*3 nek prezydenta Trum ana na Florydzie, oczekując wskazówek w 
kim kierunku potoczy się obecni* polityka Stanów Zjednoczonych.

1o oczekiwanie zm ian jest bardzo znamienne. Wskazuj* ono wyraź* 
nie, łe  sw at zdaje sobie spraw ę z faktu, iż dotychczasowa polityka ame« 
r> kańska doprowadziła stosunki międzynarodowe do punktu martwego. 
Stabilizacja obecnego stanu rzeczy oznaczałaby długotrwały podział św ia­
ta na dwa przeciwstawne obozy. Po jednej stronie znajdują się Związek 
Radź ecki i państw a dem okracji ludowej, zajęte energiczną odbudową 
•wych krajów  ze zniszczeń wojennych oraz rozbudową swego życia we­
dług długoterminowych planów pokojowych, po drugiej — Stany Zjedno. 
czone z całym aparatem  Pianu M arshalla, zmuszającym państw a Europy 
zachodniej do prowadzenia gospodarki i polityki, przystosowanej do p la­
nów wojennych połączonych sztabów amerykańskiego i brytyjskiego.

Niebezpieczeństwa utrw alenia takiego stanu rzeczy dla pokoju św ia­
towego są oczywiste. Niemniej przeto nie potrafią one odstręczyć Związ­
ku Radzieckiego i państw  dem okracji ludowej od realizowania ich p la­
nów pokojowej rozbudowy przy zachowaniu stanu ostrej czujności i nie- 
ustająoego sprzeciwu wobee nacisków podżegaczy wojennych. Natomiast 
dla państw  Europy zachodniej trw anie w stanio wiecznych przygotowań 
wojennych musi zakończyć się katastrofą. Pogarszająca się stale sytuacja 
gospodarcza Francji, k tóra doprowadził* do gwałtownego zaostrzenia walk 
klasowych w tym kraju  — jest tego wymownym dowodem. Wzrastająoy 
wskaźnik kosztów utrzym ania w Anglii i powoli, lec* stale malejący za­
pas złoto w skarbcu brytyjskim , ni* wróżą również nio dobrego dla eko­
nomiki brytyjskiej.

0  OTYCHCZASOWA agresywna polityka am erykańska dom al* eięd-
kiej porażki również na innych terenach. Upadek Mukde- 

nu i zbliżająca się u tra ta  przez Czang Kai szeka Nanklnu zapo­
w iad a ją  rychły już upadek całego reżymu wojennego w Chinach, pod­
trzymywanego tak długo kosztem podatnika amerykańskiego. Ni* •  wiol* 
lepszy wynik przyniosły dolary am erykański* w Grecji,

T rudno również zlekceważyć fakt, iż zwycięstwo swe w wyborach 
prezydenckich i parlam entarnych, Trum an zawdzięcza przede wszystkim 
przestawieniu swej propagandy przed wy bur m ej na hasta rooeeveltowskto, 
hasła pokoju i współpraoy ze Związkiem Radzieckim. Wbrew wściekłej 
kam panii antyradzieckiej, prowadr nej ostatnio w 8 tanach Zjednoczonych, 
pomimo tru jącej propagandy podżegaczy wojennych, wyborca am erykań­
ski wypowiedział się za pokojem.

Dlatego bez zdziwienia można przyjąć pierwsze wiadomości, zapowia­
dające zmiany w polityce zagranicznej Stanów Zjednoczonych. Doniesie­
nia korespondenta „Times Herald" a Waszyngtonu o możliwości spotkania 
prw ydento  T rum ana a Generalissimusem Stalinem, ozy też depesza Reu­
ter* •  podjęciu ewentualny oh rozmów między osobistymi wysłannikami 
Trum ana i S talina — nie sostały wprawdzie potwierdzona oficjalni*, ale 
niewątpliwie agodne są a przytoczoną przes nas oceną sytuacji miąday- 
narodowej.

99^fak€feneczka*4 w now ym  wykonaniu

z

PRASA

Armin ludów* ekińsk* zadała m l* td tą e *  k lę sk i wspieranym  m ilitarn ie p rzez  U S j t  wojskom  C t * i \ f
K ai s te k * l zajęła całą M andiurię

  nys. Jerzy  Maruba

Tajemnice rabunkowej gospodarki 
u j  zachodnich strefach Niemiec

Marian f*oUkawltlmbi
(KORESPONDENCJA WŁASNA „ROBOTNIKA**)

j ą  YC może, że wiadomości te są tylko „balonem próbnym", którym tok
°  chętnie posługuje się dyplomacja am erykańska. Pamiętamy dobrze 
historię zdezawuowanej misji amb. Urdell Smitha, mamy jeszcze świeżo 
w pamięci długotrwałe, a później zerwane przee rządy zachodnie rozmowy 

przedstawicieli trzech mocarstw w Moskwie. H istoria porozumienia do­
konanego przez przewodniczącego Rady Bezp.eczeńslwa Uramuglię, s to r­
pedowanego w ciągu nocy przez Brytyjczyków za sgodą Amerykanów, 
jest również pouczająca. Dlatego do dotychczasowych wiadomości zapo­
wiadających zmiany w kursie polityki am erykańskiej odnosimy się z re ­
zerwą.

Musimy pamiętać, że członkowie rządu 1 doradcy prezydenta Tru .la­
na, którzy prowadzili dotychczasową politykę am erykańską, pozostają n a ­
dal na swych stanów skach. Trudno jest żywić zaufanie do polityków, któ­
rzy wszystkie swe wysiłki kierowali na zaognienie stosunków międzyna­
rodowych, którzy z uporem pchali Stony Zjednoczone na ścieżki konflik­
tów I. wojny.

\ j  IE ulega również wątpliwości, że kol* zbliżone do brytyjskiego mł- 
1 » nLstra spraw  zagranicznych, które wszystkie swe rachuby opierały 
aa dotychczasowej polityce M arshalls, będą ponawiały wysiłki w celu 
Storpedowania zarysowującej się możliwości porozumienia am erykańsko, 
radzieckiego. Dopóki nie zelżeje nacisk am erykańskich 1 międzynarodo­
wych kół agresywnych na politykę Stanów Zjednoczonych, dopóty trudno 
mówić o realnym  odprężeniu atm osfery międzynarodowej.

Narody miłujące pokój i wszyscy ludzie pragnący pokoju powitają 
inicjatywę am erykańską w celu polepszenia storunków międzynarodowych 
» największym uzna niem. Ale uznanie to można zdobyć tylko na drodze 
faktów.

Berlin, w listopadzie
Na posiedzeniu we Frankfurcie 

nad Menem, gubernatorzy trzech 
stref zachodnich, zatw ierdzili jedno 
myńlni* fuzją dwóch alianckich pla 
cówek handlowych, k tóre miały W 
swych rękach t. zw. handel ze gra­
niczny Niemiec. JEXA (czyli Jo in t 
Export Im port Agency), reprezentu­
jąca kapitalistów  anglosaskich na 
terenie Bizonii połączyła się z fran 
euskim Officomex'em - 
urzędem eksportowym dla strefy 
francuskiej. Po półrocznej praw ie 
walce, Francuzi skapitulowali przed 
am erykańskim i bankieram i, którzy 
dłużej nie chcieli przypatrywać się 
francuskim  metodom „wymiany to- 
warowej“. Tygrys pozazdrościł sza­
kalowi łupu na pustyni...

JEIA, jest jedną z macek Wall 
S treet w Bizonii. Jest to instytucja 
handlu zagranicznego, której udzia­
łowcami byli początkowo Am eryka­
nie i Anglicy w równych częściach. 
Powoli akcja Brytyjczyków spadały 
coraz wyraźniej, wreszcie specjal­
nym aktem  unormowane zostały do 
20 procent udziału w  łupieniu za­
chodnich Niemiec. Udział Anglików 
w JEIA utrzym ano adaje się tylko 
formalnie, dla zachowania prestiżu 
wśród Niemców. Faktycznie dziś już 
żadnej roli w  zarządzie gospodar­
czym Bizonii n ie  odgrywają.

W ykorzystując ciężką sytuację go­
spodarczą w strefie francuskiej, mr.

Logan, naczelny dyrektor JEIA  do­
prowadził w końcu do upragnionej 
fuzji, k tóra n ie  Jest niczym Innym, 
jak  podporządkowaniem francuskiej 
okupacji Interesom amerykańskiego 
kapitału  i dalszym krokiem na dro­
dze do utworzenia Trizonii w  za­
chodnich Niemczech.

Przy wszystkich swych pociągnię­
ciach na terenie Niemiec. Ameryka 

. . nie stale powołują się na swój wiel
| w y c isk  finansowy, jakim  jest 
I utrzym ywanie trzech stref na kos2t 
j amerykańskiego podatnika. Szantaż 
[ ten służy do zamaskowania intere 
i sów Wall S treet w zachodnich 
Niemczech. Mr. Logan, przedstawi 
ciel kap itału  am erykańskiego, n a­
tychm iast po konferencji w sprawie 
fuzji obu placówek oświadczył ko­
respondentom, że im port towarów 
do Niemjoc wynoel rocznie 1,800 m i­
lionów dolarów, z czego ty 'ko  jedna 
trzecia pokrywana jest z niem iec­
kiego eksportu, reszta zaś idzie z 
kieszeni amerykańskiego podatnika 
M iliard dolarów płaci się za żyw­
ność, pozostałe 200 m i’ionow prze­
znaczone Jest na zakup koniecznych 
surowców oraz Innych artykułów  
przemysłowych,

Jest to typowy rachunek bez go­
spodarza. Albowłam praktyki am e­
rykańskie w  Bizam i doprowadziły 
Niemcy do finansowej ruiny, skoro 
przy tak  niskim poziomie tycia, jak

f l o c z n i c a
ft. LewińsHi

Po dziś dzień — II listopada ob­
chodzony jest w szeregu krajów  ja ­
ko święto narodowe. We Francji, 
Anglii i S tanach Zjednoczonych 
Jest ,.Rocznicą Zawieszenia Broni“. 
W Polsce przedwojennej obchodzo­
ny byl jako „Święto Niepodległości". 
Byłaby maże najw łaśelw lej naawać 
ton dzień „Rocznicą Złudzeń".

Na Zachodzie dzień U  listopada 
eważany był za rocznic* zakończe­
nia pierwszej wojny światowej, któ 
rą poetycznie nazywano tam  „woj-

wolucja Listopadowa nie tylko de- Klasy posiadające Polski trak to- 
cydowała o losie tej części Polski, wały państwo polskie z r. 1918 jako 
która stanow iła przed woiną zabór zaporę przed r&wolucją. Jako narżę- 
roryjski, sl* stw arzała w arunki dla dzić utrw aleni* ich pozycji Łpołecz- 
odrodzenla niepodległego państw a nej i stanu posiadania, 
po jk ieg o  na obszarze pozostałych Taka też była treść klasowa dru- 
ciwóch zaborów również. Albowiem gfej Rzeczypospolitej* I tok Ją poj- 
Rewolucja Listopadowa zapoczątko- mowali obszarnicy i kapitaliści 
wała w ielką falę rewolucyjną w Eu- polscy. Niepodległe państwo *— zna-
ropie środkowej 1 ta  w łaśnie fala 
podmyła w  listopadzie roku 1918 
fundamenty m onarchii hóhenzoller-
nowakiej i habsburskiej, wyzwala­

ną o położenie końca wszystkim W  dem ie polskie spod niemieckiej
wojnom". W Polać* dzień 11 listopa­
da uważany był sa koniec niewoli 
narodowej 1 początek niepodległego 
bytu państwowego. Ja k  wielkim  złu 
dzeniem były oba te wyobrażenia, 
Owiązane a datą  11 listopada — do­
wiodła Inna dato —  dzień 1 w ras­
ta ła  19**, pooząftek drugiej wojny 
światowej 1 konie* drugiej HegioM RrlaW.

Warto «wto w  M iwaaueę eweg* 
wielkiego studzenia zastanowić się 
aleco nad powodami, dlaczego był* 
eno tylko złudzeniem.

Więc najpierw , czemu było stu­
dzeni *m w  Polsce ł

Niepodległość, która naród polski 
odzyskał w  r. 1918, oparta była na 
niezwykle kruchych podstawach. By­
ły one tak kruche, a kruchość ich by 
ła tak widoczna, że aż podziw niekie 
dy ogarnia, jak warstwy rządzące Pol 
ską ówczesną mogły być tak zaśle­
piane, że tego nie dostrzegły. Co 
gorsza, także i duży odłam ruchu 
robotniczego — ówczesna PPS, *

ożyło u nich w łasną fabrykę, w łas­
ny sklep i w łasny folwark.

Gorzej, ż* tę  treść klasową D ru­
giej Rzeczypospolitej s ta ra li 6ię za­
trzeć i ukryć przed masam i przy­
wódcy ówczesnej PPS. Co więcej, 
starali się tym  masom wmówić, ż» 
to państwo polskie, k tóre powstało 
11 listopada 1918 jest w łaśnie rea ­
lizacją hasła niepodległości, ar imię 

«łd była przecie* w  tym  momencie k' tliree° tysiące robotników pepft- 
ctym ś «upełni* innym, aniżeli re- w  °  barykady w alki I
•Uzacia odwieczmr<* eenir-iu-H a a .  *• w łaśnie aa tak ą  Pol-
r j d jW d ,  który *4 " g - * *  I * « •  ZT “
wieku byl ujarzm iony nrxex tray _

W .ń w w li PPS posuwali się aaweć

1 austriackiej okupacji i zaboru.
Tej rewolucyjnej genezy niepodle­

głości Polski nie pojmowała oczywiś 
cl* pMska burżuazja ani ipplioy ob-
izam toy. Dl* nich niepodległość Pol

A parat państwa polskiego zwróco­
ny był zawsze przeciwko siłom lu ­
dowym w Polsce i siłom pokoju i 
dem okracji na arenie m iędzynaro­
dowej. Panow ała tu  idealna harm o­
nia między systemem dyktatury  na 
w ew nątrz a polityką współdziała­
nia z hitleryzm em  na zewnątrz.

Niepodległość na takich oparta za 
łożeniach była nie do utrzym ania, 
była złudzeniem ludzi krótkowzrocz 
nych, zaślepionych swym egoizmem 
klasowym 1 ludzi wprzęgniętych w 
rydwan polityki burżuazyjno -  ob- 
ezamiczej,

Z tych samych w  gruncie rzeczy 
powodów święto 11 listopada było 
złudą w  skali międzynarodowej. Ci, 
którzy w ygrali wojnę la t 1914 — 
1918 i proklamowali potem „Świę­
to Zawieszenia Brani*', wzniecili

W zachodnich Niemczech. JEIA sta­
ła się wierzycielem gospodarki bizo 
nalnej na sumę 4 m iliardów  dola­
rów! Stało się to — jak  pisze „Tae- 
gllche Rundschau*' — dzięki spryt­
nemu systemowi am erykańskiej bu­
chalterii, dzięki której Niemcy trzy 
krotnie płacą za to  samo końskie 
mięso, stęchłą kawę i kukurydzę.
Po raz pierwszy płacą Niemcy za do 
starczone konserwy wtedy gdy Ame 
tykan ie  zapisują je w dolarach na 
konto niemieckich długów państwo­
wych, po raz w tóry płacą— gdy JEIA 
inkasuje należność za ten sam towar 
w m arkach niemieckich. M arki 
te pożycza się z kolei niemieckim 
bankom na procent. Po raz trzeci 
płacą Niemcy za tę samą puszkę ko­
niny w postaci podatków od ekspor 
tu  am erykańskich towarów, które 
idą na utrzym anie rozlicznych pla­
cówek niemieckich, podległych 
JEIA. Podatki te pokrywają budżet 
Rady Gospodarczej We Frankfurcie, 
albowiem towairy niem ieckie idące 
na eksport liczone Są Amerykanom 
po cenach niższych od własnych ko­
sztów produkcji. Tak wygląda n ie­
miecki „handel zagraniczny" w rę ­
kach JEIA  — bez ratuszu statysty­
cznych wykazów!

Po spenetrowaniu Bizonii I „u-
śm ierzeniu" oporów brytyjskich w 
JEIA, Am erykanie postanow ili zmu 
sić Officomex do układów. Oczywi­
ście n ie  było tu  mowy o jakim ś ró­
w noupraw nieniu partnerów . Ekono­
miczny doradca gen. Clay'a, Law­
rence W ilkinson oświadczył już 
dawniej korespondentom  w Berli­
nie, że lA m erykanie muszą mieć 
Znaczną większość głosów w  nowej 
JEIA  i, że rów noupraw nienie F ran­
cuzów wogóle nie jest brane pod 
uwagę...".

w o M w ' S 5 r^ . M , m r ’̂ ! le a t r "  feu tie łk o w eg o  O brazcovH
tnym  folwarku. Sikoro zorientow ali i Radziecki Państwowy Centralo? 
silę, ż* a Amerykanami n ie  ma ż a r - |Teatr Kukiełkowy pod ktorownto- 
tów, postarali się wyciągnąć moeli-1 twem artystycznym  laureata pram# 
w ie wszystko, oo się jeszcae ze stre- i stalinowskiej, artysty  ludowego 
fy francuski*) wyciągnąć dało. Nie RSFRR Sergiusza Obrazcowa d* 
jest bowiem dla nikogo tajem nicą, I p r z a d f c i w i e d  w sali konoerto

OSZUSTWA SZWEDZKIEJ 
SOCJALDEMOKRACJI 

Przed wyborami szermował# 
socjaldemokracja szwedzka sza* 
regiem obłudnych frazesów* 
obliczonych na wyłudzenie gto* 
sów od naiwnych wyborców. 
Obiecywano wówczas każdemu 
i wszystko, z góry wiedząc, ża 
nie dotrzymają swoich obietnic. 
Zamiast zapowiadanego ureal­
nienia płac robotniczych, ob­
serwuje się coraz korzystniej" 
sze warunki dla przemysłu pry® 
watnego, który ktosztem szwedS 
kiej klasy robotniczej, bezkar­
nie zwiększa swoje dochody.

Omawiając nowy program 
rządu szwedzkiego, pisze _NY 
DAG“t

-Postu lat dem okratyzacji wy* 
twórczości prywato aj, wysuwani? 
uprzednio, został całkowici* a** 
pomni any. Rząd szwedzki pod" 
kreślą natom iast, iż zamierza po­
pierać pryw atną działalność In w* 
stycyjną, stw arzając dla n ie j po­
myślne w arunki. Równowaga go­
spodarcza ma być uzyskana ni* 
tylko na droctoe sw l-kazenla pro­
dukcji i eksportu, lecz równie# 
* pomocą blokady płac. Obietnic* 
pcogramu o asynochromiznwani* 
raainej wartości płac ze w zroste*  
produktywności ani n ie  został? 
wypełnione, ani też nie pojawił? 
się w  obecnym planie gospodar­
czym, który n ie przewiduje zape^  
n iania warstwom  pracującym  wy* 
szych piać realnych 1 wyższej sto­
py życiowej. Robotnicy, która? 
oddali swój głos na socjaldemokr* 
tów zostali oszukani, albowiem 
obecny rząd realizuje gospodarcz? 
program  bu riu az jl“.

RABUNEK 
Ostatnio Amerykanie ta w ład 

nęli w  Niemczech tak wielkimi 
ilościami cennych patentów, 2* 
dziennik „WALL STKEŁET 
JOURNAL1* ocenia je na sum$ 
ponad 5 nflliardów dolarów, * 
agencja TASS podaje następu­
jąc* wiadomości w tej sprawie: 

„W miejscowości iwsiis, w po­
bliżu F rankiartu , olbrzymi sztok 
uczonych i inżynierów riiemiee* 
kich zajm uje się wyłącznie foto- 
gratowaniem  tej cennej zdobyć*?, 
która dopiero w  USA jest podda­
wana dokładnem u badaniu i opra­
cowywana w celu sprzedaży f i r ­
mom am erykańskim . Dotychczas 

wysłano do St. Zjednoczonych prz* 
szło 5 milionów metrów mikro* 
błony ze zdjęciami dokumentów 
patentowy oh, Biuro Inform acji 
Technicznej, które zajm uje Mf 
sprzedażą tych patentów  uwagrlę# 
n ia ooaywiicie przede wsEysUds* 
zam ówienia w ielkich monopoli* 
stów, owych stały oh klientów, od­
stępując im patenty, eaęsto w ar­
tości kilkunastu tysięcy dolaróto 
za śmieszne sumy od kilku do* 
larów.

Podobną polityką zastosował* 
również W. Brytania. Londyński* 
Biuro Rejestracyjne Patentów  
Niemieckich sprzedało różne in ­
formacje przemysłowe 1 patent? 
niem ieckie przeszło 800 firmo®* 
am erykańskim  i brytyjskim .

Występy

że Francuzi po prostu złupili swą
strefę na oczach wszystkich. Repre­
zentant Officomex'u, Aimal oświad­
czył bez żenady dziennikarzom, że

aheolutyamy, Dis polak 1*1 twriu** 
'-.11 i palaftddl ehssamMrów niąpe- 
dległożć był* w tyra mocą/mci* p* 
prostu zabezpieczeniem ją] etan*
posiadania.

Jest rzeczą wrsoee charakterysty­
czną, że stronnictw a polityczne p ra­
wicy polskiej, które przedtem gło­
siły swój niezłomny trójlojalizm 
wobec trzech zaborczych tronów i 
nie kryły swych antypatii wobec ru ­
chów niepodległościowych — stały 
się nagle rzecznikami niepodległoś­
ci. Byli lojalni wobec m onarchii za 
borczych. Al* i chwilą, gdy w Ro­
sji doszedł do władzy lud pod wo-

*1* • Wyck  P artii Bolszewickiej, *dy s ko- rzędziem międzynarodowej kontrre­
wolucji. wchodząc w skład enty-daraefc wypisała «*tan.tocyjnj* ha­

sto niepodległości narodowej — był 
rów n ia  a może jemes* bardziej aa-
ślepiony.

Polska odzyskała swą niepodle- 
Jpróć P~  td« mzyi-lkiin dzięki iw y-

1*1 w Niemce ech 1 A ustrii szerzyć 
się aaczął ruch reweluayjuy — pol­
ski fabrykant i etMzsroik sapałali
gorącą miłośelą do idei niepodległe 
go państwa polskiego, OexywRcl*
takiego, które ezanowałoby 1 ęiweól

etaeSd*;. Ręwolucjl Listopadowej. R - to Żwlfte praw e w lw is fo t

pnej wojny. Cała polityka aw ydę- 
akioh mooeratw sachodnlch naflta- 
w iona była na powetrayirvenle i od­
rzucenie powojennej fali rewolu­
cyjnej. Rządy tych państw  ni* co­
fały się przed niczym, by złamać te 
siły epołeesme 1 ruchy politycane, 
które mogły św iatu Istotnie przy­
nieść pokój, Ze strachu przed re ­
wolucją, z nienawiści do Związku 
Radzieckiego rządy państw  zachod­
nio -  europejskich w spierały wszę­
dzie żywioły reakcyjne, pomagały 
odbudować niem iecki kapitalizm , 
patrzyły przychylnym okiem na fa 
szyzm i hitleryzm , widząc w H itle­
rze i Mussolinim wodzów Ttasysałej 
krucjaty anty-radziecklei.

Taki* były powody, to d .  którzy 
ustanowili dzień 11 llstaoada jako 

radzieckiego kordonu aanitam eg* 1 święt* narodowe, uczynili aeń jed- 
razpoczyłiająe wojnę zaczernią prze- nooześnl* złudzeniu Złudzeni* bo- 
clwko młodej republic- radzieckiej, leśne, z którego Polaka i świat 

Ta koncepcja Polsfci. k  u  -rswolu ocknęły się rankiem  1 września 
^ j a e j  radąży to  pptom na całj-ch 1990 raku  wśród huku bomb *ru- 
Rrtajoch dnsgtoj Łwc*»jpoap*ijt*g. gląj wojny tortotoweń

daleka, to t łu m s a r l j  robotni­
kom, to  w starym  sporze s  SDKP 
i L historia przyznał* w  końou ra­
cję F5*S. Kierownietyrv ówcoesnej 
PPS nie ograniczyło alę Oczywiście 
do krzewienia takich teorii, leca 
wzięło cżynny udział w łam aniu re ­
wolucyjnych dążeń polskiej klasy 
robotniczej, współdziałając w zacho­
w aniu takiej w łaśnie treści klaso­
wej państwa polskiego, jakiej prag­
nęła polska burżuazja i polscy ob­
szarnicy.

Druga Rzeczpospolita powstała 
więc w oparciu o założenia kontr­
rewolucyjne i stała się od razu na-

wej Związku Nauczycielstwa Pol­
skiego (ul. Smulikowskiego 1), 

Pierwsze przedstawienie odbęd#4 
się dn. 11 bm. o^godz. 19. Pr ograł* 

w  r. 1946 89 proc. a w  r. 1947 — 83 i w yP^ni widowisko p. t :  „Noc wid*' 
proc. całego eksportu niemieckiego | ^ ina •
z ich strefy wysłano do Francji. Dalsze przedstawienia przewidzi*" 
Lw ią część tego eksportu stanowiło lne Si* wedu2 następującej kolejrto"
drzewo i węgiel (bez Saary) 1 — o !3ci: w ^  12 bnŁ •  godŁ 19 wid0*

wisko p. t  „Lampa Alladyna", du- 
13 bm. o godz. 19 widowisko p  i  

„Piękność nieopisana", dn. 14 bro- 
o godŁ 12 widowisk* p. t  „Lamp* 
Alladyną" dla młodzieży od la t lń  o g o d i 17 widowisko p. 1 „No* wi"

dziwo! — wino reńskie. W ciągu o- 
ptat.nloh U  miesięcy wysłano do 
Francji *,* miliona butelek.

Officomex prowadził cały „handel 
zagm nicm y" na własne ileconl* — 
be* udziału Niemców, bez uwzględ­
nienia Interesów niemieckich, Bu- 
chalteryjnle strefa francuska mogła 
wykazać się naw et aktywnym  Mian 
sera handlowym, wyrażającym się 
«umą 125 milionów dolarów. Nie­
naruszona zupełnie przez wojnę etr* 
fa francuska m iała jednak w tym 
czasie najniższą stopę życiową w 
Niemczech, a za wątpliwy oksport 
dopłaciła w  eiągu diwóch lat 178 
milionów m arek podatków, prze­
znaczonych — podobni# jak  w Bizo­
nii — na utrzymanie, placówek °~ 
wogo „handlu zagranicznego". Nie­
zależnie od tych ciężarów, sprawa 
rekwizycji dotąd nie została jeszcze 
w strefie francuskie! unormowana, 
mimo obietnic generała Hemp'a. P u ­
blican# tajemnicą jest równie* fakt 
wysyłania drzewa do Francji — na 
kos at ocdywiścl# gospodarki nie­
mieckiej.

Francja więc przysbąpłła do JEIA. 
b«z specjalnych strwt. Otrzyma taś 
v  oagrodę część łupu.

g ili jn a " , *  godŁ  20 w id o w isk a  p. 
.Jfoc wigilijna", dn. 18 hm. o godń 
1* w id o w isk o  p. t  „1-sm.p* A l l a d ? ' 
n a "  dla m łodzieży  od l a t  12, da. i#
bm. o godŁ 12 widowisko p. t  „I-*1* 
pa A lladyna" dla młodzieży od 1**
12, o godŁ 19 widowisko p. t  „Król
Jeleń".

Bilety do nabycia w Oddziale Sto­
łecznym Towarzystwa Przyjaźni f°^  
sko-Radzieckiej (Stalina 12) i w księ­
gami „Współpraea" — Marszałków" 
ska 92.

Życie polityczne
W .M inister Spraw  Z agraniczny^ 

Zygmunt Modzelewski przyją! ** 
dniu 10 b m  am basadora Stanów Z.K 
dnocaonych Ameryk! PóŁn w  War* 
sza wie — p. W aldemara Johna Gał* 
lm an.

■  Prezydent R. F. ud 2dellł w dnh* 
9 bm exequatur p. Frederic Char 1-e* 
Everson, konsulowi Wielkiej B ry t* ' 
nil w Kato wees eh
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\ etapie niedostateczna dotąd opieka 
Ligi Kobiet nad kobietą pracującą, 
udoskonalona takie lostanie i u -j 
sprawniona akcja szkolenia zawodo- |
wego, która, mimo dobrych na ogół j _____ __  _____
wyników, wykazała także cały sze- ra donosi z Nankinu, powołując się 
reg braków. i na ostatnie doniesienia kół rządo­

wych, że wojska nacjonalistyczne,

Zacieśnienie kontaktu z masami 
fiłótnnym zadaniem Ligi Kobiet
300 aktywistek L. K, * całego k raju omawia bieżące prace or.

gan izac ji
W dnin wczorajszym rozpoczęła się w Warszawie ogólnokrajo- 
konferencja Ligi Kobiet, na którą przybyło około 300 aktywistek 

1 działaczek terenowych Ligi * terenu całej Polski. Celem konferen- 
która trwać będzie przez trzy dni. Jest zanalizowanie dotych­

czasowej działalności organizacji, zwłaszcza zaś omówienie błędów 
& niedociągnięć w Jej pracy, oraz ustalenie szczegółowych i konkret­
nych zadań, stojących przed Ligą Kobiet na obecnym etapie. ,

W! ^ Pn/  7  T 8‘* T Y l  ! kszyć się muśT także w najbliższym ze8o dnia obrad zjazdu wygłosiła j } . . .
przewodnicząca Ligi Kobiet, tow. dr 
1 Satachelska, omawiając rolę ru- 

kobiecego w Polsce, zwłaszcza 
*aś rolę Ligi, która jako jedyna de­
mokratyczna organizacja kobiet w 
Polsce objąć musi swą działalnością 
:alt najszersze masy kobiet.

b ila n s  b łę d ó w  i  o siągn ięć
Sekretarz generalny Ligi Kobiet,

*°W. I. Kowalska-Kiryluk omówiła 
następnie w dłuższym referacie do­
tychczasową działalność Ligi, po­
święcając szczególną uwagę błędom 
t niedociągnięciom w pracy Zarzą­
du Głównego oraz Zarządów tereno­
wych Ligi. Błędem najpoważniej- 
•zym było bazowanie w pracy orga­
nizacyjnej na elemencie mieszczań­
skim, niedostateczne •parci* się i 
ściągnięcie do pracy mas robotni- 
*zych i chłopskich, zbiurokratyzo­
wanie i nieudolność pracy kół tere­
nowych. Wynikiem tego było pewne 
oderwanie się Ligi od mas kobiet 
Pracujących i jej niedostateczny 
autorytet wśród kobiecego świata 
Pracy.

W nowym etapie pracy w Zarzą­
dzie Głównym i Zarządach tereno­
wych Ligi znaleźć się muszą przed­
stawicielki zakładów pracy, związ­
ków zawodowych, mało- i  średnio- 
relnych kobiet wiejskich, a także

Sukcesy chińskiej armii ludoiref 
dokonały rozkładu Kuomintangu

Ewakuacja Nankinu i Szanghaju 
potęguje paniczne nastroje

Zwycięski marsz chińskich wojsk ludowych Jest kontynuowa­
ny z niesłabnącą siłą. Linie obronne wojsk Kuomintangu przełama­
ne zostały w najważniejszych pozycjach. W szeregach armii nacjo­
nalistycznej szerzy się zrozumiały popłoch, całkowita korupcja I ma­
sowa dezercja. Sytuację Czang-Kal szeka określają obserwatorzy Ja­
ko beznadziejną pod każdym względem, zarówno więc wojskowym 
I gospodarczym jak t psychologicznymi.
LONDYN (PAP). Agencja Reute-

Konieczność szkolenia kadr
Dla wykonania- poważnych zadań,

którym powierzono obronę północ 
nej linii frontu, broniącej dostępu do 
Nankinu, wycofują się pod naciskiemstojących przed Ligą, konieczne jest, , • i .„i, armii ludowej w  kierunku Pengfu.wyszkolenie kadr organizacyjnych, '  nr^ , amałv tu i w

idące po linii uświadomienia poli 
tycznego i społecznego kobiet,, 
wzmocnienia ich czujności klasowej.;

Oddziały ludowe przełamały już w 
| różnych punktach linie obronne 
j wojsk kuomśntangowskich, położo­
ne bardziej na północ. Miasto Peng-

dejmowana będzie obecnie przez Li­
gę Kobiet wśród najszerszych mas 
kobiecych, przy czym szczególną u- 
wagę zwrócić należy na prace wśród 
kobiet wiejskich.

W dalszym ciągu obrad tow. Do­
browolska omówiła obszernie cele i 
zadania rad kobiecych w Związkach 
Zawodowych, zaś tow. Mroczek ro­
lę  kadr kobiecych w Zw. Samopo­
mocy Chłopskiej.

Następnie tow. E. Pragierowa wy­
głosiła obszerny referat pt. „Zdo­
bycze socjalne Polski Ludowej11. O- 
żywiona dyskusja, dotycząca do­
tychczasowej działalności Ligi i za­
dań, stojących przed aktywistkami

  ____ i działaczkami terenowymi Ligi w
Przedstawicielki ZNP, ZMP, Służby j najbliższym okresie, zakończyła 
Polsce i przodownic* pracy. Zwię- pierwszy dzień Konferencji.

Prace wychowawczo oświatowa po- Dar<lzl' J n* P°mo«- Miasto 
aL  „ I .  Obecni* nrzez Li- I fu “ ^jduje się w połowie drogi po­

między 
nem.

twierdzą Suczou e Nanki-

Te same źródła pot-wierdzają, że 
oddziały armii ludowej przełamały 
główne Unie obronne w pobliżu Su­
czou i zbliżają się do tej twierdzy a 
trzech stron.

Ważą się losy 
Chin środkowych

NOWY JORK (PAP). Sytuacja 
wojskowa w Chinach północnych i 
śrddkowych zmienia się z godziny na 
godzinę, przynosząc wciąż nowe kię 
ski reżimowi Csang-Kai szeka.

Sy tuacja Czang-Kai szeka pod Su- ■ letniczych. Personel tych biur
• r w i  r - o i n s o i   *_____  i  "czou, mimo że skoncentrował on tam 

300 tys. żołnierzy, Jest krytyczna. 
Świadczy o tym m in. fakt, że dwóch 
najwybitniejszych generałów Kuo­
mintangu odmówiło objęcia dowódz­
twa nad armiami w rejonie Suczou.

Paniczne nastroje w Nankinie i 
Szanghaju potęgują aię. Według re 
lacji korespondentów amerykań­
skich, Szanghaj czyni wrażenie mia­
sta wymarłego, oczekującego s dnia 
na dzień zajęcia przez armię ludo­
wą.

Masowa dezercja 
oddziałów Kuomintangu

Oświadczenie Czank-Kai szeka, że 
zdecydowany Jest kontynuować wal­
kę aż do zwycięstwa, nie jest trak­
towane poważnie. O krytycznej sy 
tuacji wojak Kuomintangu w Chi 
nach północnych świadczy najlepiej 
fakt, że w niezajętym jeszcze przez 
armię ludową Pekinie zwinięto we 
wtorek biura amerykańskich Unii

Kobieta polska musi być uispółtuiórcą 
ustroju sprawiedliwości społecznej

*

Górnicy zagraniczni 
na Zjeździe w Sosnomcu

SOSNOWIEC. W zjeździe krajo­
wym delegatów CZZG, który odbył 
«ię w Sosnowcu, uczestniczyło 6 de­
legacji górników zagranicznych. Naj 
Większe zainteresowanie budzili de­
legaci radzieccy. W składzie delegacji 
radzieckiej przybył na Zjazd sławny 
fekęrdzista tow. Boryśkin.

W przemówieniu swym, wygłoszo- 
®ym na zjezdzi*, podzielił on się z 
górnikami polskimi swymi doświad- 
c*eniami, zebranymi w ciągu długolet 
®iej pracy w kopalniach Moskiew- 
•kiego Zagłębia Węglowc-go.

— Należy umiejętnie rąbać węgiel 
mówi tow. Boryśkin, — trzeba 

Poznać łupliwość węgla i przede 
Wszystkim zaznajomić się z geologi-

stępuje w nich praca. W ten spo-

Ogólnokrajowa narada 
działaczek Polskiej Partii Robotniczej

W dniu 9 bra. odbyła się w Warszawie ogólnokrajowa narada 
działaczek PPR. Narady poświęcone omówieniu zadań stojących 
przed kobietami na obecnym etapie walki a wprewadsenis w Połzo* 
pełnego ustroju sprawiedliwości społecznej.
Naradę działaczek Polskiej Partii , ................

Robotniczej zagaiła kierowniczka wy i kolei przemawiała kierowniczka 
działu kobiecego KC PPR tow. Or- Wy*!213!!! Kobiecego KC PPR tow.

Orłowska, mówiąc o aadaniaćh ru-
działu kobiecego KC PPR tow. Or 
łowska. j —

Jako pierwszy mówca zabrał głos cbu kobiecego w świetle uchwał sierp 
tow. Aleksander Zawadzki. , ni0we2o plenum KC PPR.
Jednym s poważnych braków n a ' ^  toku dyskusji delegatki poruszy.,

odcinku pracy wśród kobiet — Stwi«r7*y S2ar*8 najistotniejszych bolączek 
dził mówca — była niedostateczna na Jakie natrafiały w swojej pracy 

^  - aktywność wydziałów kobiecych i o - j0raz wysunęły wnioski zmierzając*
7Tace od 2 chodników i od razu o Igniw P a l n y c h  w masowych o rg a-; do podniecenia wydajności pracy 1 pracę od 2 chod.ukow od razu o- 1 kobiecych i wśród kobiet umasowienła ruchu kobiecego. ,

niezoa-ganizowanych. Trzeba, by ddaj W trakcie obrad przybyła na salę 
łączki partyjne wykazały szczególny f tow. Wanda Wasilewska, która wy- 
hart ducha i niezłomną wolę prze-1 głosiła do zebranych krótkie praemó- 
zwyciężenla trudności w swej pracy,! wienie,

! Na zakończenie obrad uczestni.zki 
narady postanowiły przesłać depesze 
do Sekretarza Generalnego PPR, tow, 
Bolesława Bieruta, do przewodniczą, 
cej Światowej Demokratycznej Fede­
racji Kobiet Eugenii Cotton, do prze- 
"wodniaząoej Antyfaezyetowskiego Ko 
mitetu Kobiet Radzieckie* Niny Po. 
powej oraz do Zwiąaku Kobiet F ran  
cuskich. ‘ *

do piątku opuścić Pekin.
Jednocześnie korespondenci, po­

dróżujący po Chinach środkowych, 
twiensłzą, iż pragnienie natychmia­
stowego zakończenia wojny i zawar­
cia pokoju jest powszechne. Pewien 
lotnik amerykański, który przed 
kilku dniami powrócił z Chin okre­
ślił sytuację Czang-Kai szeka jako 
beznadziejną — wojskowo, gospo­
darczo i psychologicznie. Oświadczył 
on, że oddziały Kuomintangu nie 
chcą walczyć i masowo poddają się 
armii ludowej.

Wyszyński przyjął delegację  
kobiet włoskich

PARYŻ. (PAP). Szef delegacji r a ­
dzieckiej na obecnej seaji Zgroma­
dzenia Ogólnego ONZ, Wyszyński 
przyjął delegację związku kobiet wio 
akicfa. Delegacja ta  przybyła do Pa­
ryża celem wręczenia generalnemu 
sekretarzowi ONZ apelu podpisane­
go przez tezy miliony Włoszek. W 
apelu tym kobiety włoskie domagają 
(Się akcji na rzecz utrwalenia poko­
ju, rozbrojenia i zniszczenia brani &-• 
tomowej.

Trygve Lie nie przyjął delegacji, 
tak że apel wręczano jednemu z jego 
urzędników.

Następnie delegacja Sożyła wizy­
tę  ministrowi Wyszyńskiemu, jako 
przedstawicielowi mocarstwa, wał­
czącego o ograniczenie zbrojeń, zakaz 
broni atomowej i utrwalenie pokoju.

Minister Wyszyński wyraził podsię 
kowani* milionom kobiet włoskach 
za zaufani* i uznanie stanowiska 
ZSRR na obecnej sesji ONZ.

pracę od 2 chodników i od razu ©- 
Siągnął wysokie rezultaty, aż w koń­
cu doprowadził swą umiejętność or­
ganizowania pracy do obsługiwania 5 
przodków, dzięki czemu w ciągu 8- 
godzinnej dniówki uzyskał rekordo­
wy wynik 4.200 proc. normy.

Wśród delegacji rumuńskiej znaj­
dował się tow. Ludvńk Pop, który jest 
inicjatorem współzawodnictwa wśród 
górników rumuńskich i uzyskał w 
czerwcu br. 650 proc.

wolę zwycięstwa bezwarunkowego 1 
pełnego.

Szczególną uwagę — stwierdził tow.

Po przemówieniu Wandy Wasilww. 
rfdej ogólnokrajowa narada działa­
czek Polskiej Partii Robotniczej jed_

Kierownikiem delegacji węgier­
skiej na Kongres górników polskich

<*nymi właściwościami. Stosowanie1^ .  tow ^ z e f  Vayda, gen. sekretarz
Związku Zawodowego Górników Wę*ią do tych zasad — mówi dalej czo- 

«°Wy górnik radziecki — pozwala na 
Przekroczenie norm przy maksymal- 
b>’m wykorzystaniu czasu pracy.

Przed przystąpieniem do pracy mu- 
*! górnik mieć ustalony plan. Trzeba 
ustalić, przy obsługiwaniu 2 lub 3 
Chodników w jakiej kolejności na-

gierskich.
Po zakończeniu obrad Kongresu 

delegacje zagranicznych górników  
zwiedziły liczne ośrodki pracy gór­
niczej w  Zagłębiu węglowym , w yra-

Zawadzki — należy zwrócić na p ra . nomyślnie przyjęła rezolucję, w kłó­
cę wśród kobiet wiejskich. Należy; rej całkowici* aolidaryzuje nią z ts- 
parniętać o tym, że kobieta, a w szcze \ chwałami sierpniowego plenum KC 
gólności kobieta wiejska, była wycho ,' PPR.
wana przez całe wieki w duchu urą- j _  Doceniając ogromne znaczenie 
gającym godności ludzkiej. Wróg ’ la j udziału kobiet w realizacji nowych 
sowy stara się utrzymać kobietę pod j zadań, wytkniętych przez sierpniowe 
swoim wpływem, utrzymać ją w ciem plenum KC — czytamy m. in. w  re-
nocie i zacofaniu.

Kończąc t . Zawadziki wyraził 
przekonanie, że delegatki na zjazd 
zjednoczeniowy obu partii robotni­
czych będą meldowały zjazdowi o no 
wych poważnych osiągnięciach na--------------„ - - — ~ v ------- r-~ ’v 1 ild

żając swój podziw dla osiągnięć na-I wszystkich odcinkach swojej dzirlal
szych górników j ności

Kobiety zorganizowane w 
krytycznie oceniają swą działalność

Narada aktywu kobiecego PPS 
obrado a  ala uj Warsza wie

W dniu 5 listopada br. zebrał się w Warszawie Krajowy Ak­
tyw Kobiecy Polskiej Partii Socjalistycznej celem rcBpiirzcaia 
i przedyskutowania aktualnych zagadnień chwil! obecnej w przede­
dniu zjednoczenia obydwu partii robotniczych. Naradę otworzył 
t»w. min. Świątkowski.

Tow. min. Świątkowski omówił 
-Piawę udziału kobiet w walce kla- 
°wej, powołując się na słowa S ta- 

7*13-'- „Haden wielki ruch nie ob- 
r ^ d l  Kię w dziejach ludzkości bez 
teuału kobiet. Kobiety pracujące 

^ b a r d z ie j  pokrzywdzone ze wszy- 
kich iMkrzywdzanych, nie pozo- 
awały i nie mogły pozostawać po- 

a ru chem wyzwoleńczym11.
Y.2  kolei zabrał glos tow. Stefan 

ktuszewsiki. Podkreślił on w swo- 
L1 Przemówieniu znamienny fakt 
żywienia w ostatnim  czasie nie 

partii, ale ożywienia spole- 
^W istwa w ogóle — społeczeństwa 
“^party jnego , które wykazuje co- 

Większe zainteresowanie życiem 
“ktycznym.
Obecną sytuację polityczną w o- 

^ to tle n iu  uchwał Rady Naczelnej 
7® zreferowała tow. Pragierowa. 

ch a t na temac zagadnienia ru 
h kobiecego w Polsce Ludowej 

ygłosiła tow. WasUkowska, prze- 
d “dniczą-a Rady Kobiet, oceniając 

“tychczasowe osiągnięcia, ze szcze 
bł n^m ‘Podkreśleniem popełnionych 
_ Sdów, oraz wytyczając nowe za- 
, dnienia, w partii marksistowsko-

hjhowskiej.
. c en traina Rada Kobiet i Refera- 

Kobiece zaczęły swoją działal- 
J :  f  d°Piero w 1946 r. Popełniono 
łv »  błeddw, gdyż na partti ciąży- 
/ / radycj« i wpływy partii socjal- 

.^ tfea tycm yd i, ruchu emancyRa- 
kobiet, który nie walczył z ka- 

r^aiizmem, a  tylko żądał równo- 
^ r®Woienia dla kobiety. Jednym z 
'®^*linyeh błędów Rady Kobiet by- 

*!*właiciwe urtoeunkowanie aię 
^  ^  xobiet.

ważając zasadę jednolitego frontu
klasy robotniczej.

■ W walce o pokój i wzmożenie 
.frontu  antyimperialistycznego mu- 
| simy jeszcze bardziej zacieśnić wię- 
|z y  łączące nas z międzynarodowym

   - postępowym ruchem kobiet, ze
Po referatach wywiązała się oży- Światową Demokratyczną Federa- 

wiona dyskusja. Glos zabierało 39 cją Kobiet na czele_ w  walce
aktywistek z Warszawy i z k ra ju .1 resztkami kapitalizmu na nowym 

Pierwsza zabrała głos b. prz.ewo- etapłe walki idasowej <serpać b
dnicząea Bady Kobiet, tow. Wisła dziemy z bogatych doświadczeń ko- 
Osóbka - Morawska, k tóra przy- biet radzieckich, które pod przewo- 
znała, iż nie doceniając walld Kia- dnietwem WKP (b) na każdym po­
ser we j, nie zdołała osiągnąć ce lu ; ju budownictwa socjalistycznego 
pracy. — Zgubiłam cel po dt odze dają nam  wzór patriotyzmu i odda- 
stwierdziła. nja sprawie socjalizmu.

Z kolei tow. Wawrzyńska, b. kie- N arada postanawia zespolić wy- 
równi czka Wydziału Kobiecego, siłki kobiet zorganizowanych w pipS 
przyznała się ‘również do niewywią- z WySiłkami całej Partii w kierun- 
zania się z pracy 1 niezorganizo- oczyszczenia szeregów z elemen- 
wania aparatu  wykonawczego. tów wrogich i obcych ruchowi ro- 

Następnie tow. Stankiev^iczowa, hutniczemu, zarówno ideologicznie 
obecna kierowniczka Wydziału Ko- jak j k iasovvo i zwraca sic z wnio- 
biecego, zwróciła w a g ę  aktywu s,kami( które wpiynę}y podczas ob- 
kobiecego na konieczność rozwinie- rad> 0 w y c i ą g n i j  konsekwencji 
cia działalności w zakładach pracy organizacyjnych w stosunku do tow 
i po wsiach, to znaczy na odcinkach tow . iwis}y .  Morawskiej,’
dotychczas zaniedbanych.  ̂ Wawrzyńskiej Wandy, Sadło Geno-

Po tow. Stankiewiczowej zabiera- Wefy, Głowackiej, Polowej Gadziń- 
ly głos aktywistki z kraju, oma- skiej j steinsbergowej 
wiając błędy i osiągnięcia pracy w 
terenie. Po dyskusji została jedno­
głośnie przyjęta rezolucja, w której 
czytamy m. in.:

„Krajowa N arada Aktywu Kobie­
cego Polskiej Partii Socjalistycznej, 
zebrana w Warszawie w dniu 5.11 
1948 r. stwierdza, że błędy, popeł­
nione przez prawicowych działaczy 
z części kierownictwa partyjnego

żolucji — zmobilizujemy wszystkie 
wysiłki, aby zadania te wypełnić. Re 
zolucja stwierdza dalej:

— Słuszna linia naszej partii, prze 
prowadzone reformy społeczne, tro­
ska, którą otacza Rząd Polski Ludo­
wej kobietę pracującą i dziecko, o- 
tworzyły szeroki dostęp kobietom do 
udziału w życiu gospodarczym, poli­
tycznym, społecznym i fcułturalmyro.

— W przededniu historycznego Kosi 
gresu Zjednoczeniowego — kończy re 
zolucja — obu partii robotniczych 
wytężymy wszystkie siły w walce o 
budowę podwalin ustroju socjalisty­
cznego w Polsce.

rzyńska, Głowacka, Polewa, Ga- Na naradzie przeprowadzono zbiór 
dzius-ka/ Steinsbergowa, u trudn ia ły , hę na rzecz steajkujących robotników 
współpracę między PPS a  PPR, pod francuskich. Zebrano 49.602 zł.

ONZ odrzuciła projekt 
irpcofania obcych ujojsk z Grecji

PPS

PARYŻ JPAP). Komisja Politycz­
na przystąpiła do dyskusji nad re­
zolucją radziecką, która domaga się:

1) podjęcia stosunków dyploma­
tycznych między rządem Grecji a rzą 
darni Bułgarii. Albanii i  Jugosła­
wii;

2) odnowienia dawnych konwencji 
i zawarcia nowych w celu uregulo­
wania spraw granicznych w duchu 
dobrego sąsiedztwa;

3) zaprzestania dyskryminacji w sto 
sunku do mniejszości macedońskiej 
i albańskiej w Grecji;

4) wycofania obcych wojsk z Gre­
cji;

5) zawieszenia działalności Komi­
sji Specjalnej.

Po przedstawicielach Jugosławii 1 
Ukrainy, którzy poparli radziecką re 
zolucję zabrał głos Dulles, który o- 
świadczył, że delegacja amerykańska 
będzie głosowała za zaleceniem od­
nowienia stosunków dyploma tycz­
nych, za podpisaniem konwencji gra­

nicznych, natomiast sprzeciwi się 
tym ustępom rezolucji, które doma­
gają się zaprzestania dyskryminacji 
w stosunku do mniejszości zamiesz­
kujących Grecję, przeciw wycofaniu 
wojsk zagranicznych z Grecji i prze­
ciw zawieszeniu działalności Komisji 
Specjalnej oraz przeciw wstępowi 
do rezolucji radzieckiej.

Po przemówieniu Mac Neil‘a, któ­
ry wypowiedział się przeciwko czę­
ści rezolucji radzieckiej, potępia­
jącej dyskryminację, odbyło się gło 
sowanie. Trzeci punkt rezolucji ra­
dzieckiej został odrzucony.

Punkt czwarty, domagający się wy 
cofania wojsk cudzoziemskich z Gre 
cji, został odrzucony 33 głosami prze 
ciw 7 głosom. Odrzucony został rów­
nież piąty punkt rezolucji w sprawia 
zawieszenia działalności Komisji Spe 
cjalnej.

Na tym obrady Komisji Politycz­
nej zostały odroczone.

Gromyko odznaczony orderem 
Sztandaru

Rada Bezpieczeństwa obraduje 
ui sprawie Palestyny

MOSKWA (PAP). Prezydium Rady 
Najwyższej ZSRR odznaczyło An­
drzeja Gromykę orderem Czerwone­
go Sztandaru Pracy za wybitne za­
sługi, jakie oddał on państwu ra­
dzieckiemu na stanowisku dyploma­
tycznym. Gromyko, .jak wiadomo, był 
początkowo ambasadorem w USA a 
następnie stałym przedstawicielem 
Związku Radzieckiego w Organizacji 
‘Narodów Zjednoczonych.

;anie tłumią powstanie 
w południowej Korei

MOSKWA (PAP). Według wiado­
mości uzyskanych z  Seulu oddzia­
ły amerykańskie biorą udział razem 
2 wujskami marionetkowego rządu 
południowej Korei w operacjach, sltię 
rowanych przeciwko powstańcom.

PARY2 (PAP). V/ środę Rada Bez 
pieezeństwa zebrała się na zamknię­
tym posdedzemu w celu omówienia 
sprawy warunków rozejmu między 
Arabami a Żydami w Palestynie.
I

Delegat radziecki Malik zapropo­
nował usunięcie z projektu rezolu­
cji, jaki przedstawił mediator ONZ 
dr Bunche, punktu przewidują 
cego stworzenie w Palestynie sze- południu.

rokich stref zdemiiit&ryzowanych 
pod nadzorem przedstawicieli ONZ.

Ponadto delegat radziecki zapro­
ponował pewne inne poprawki, m. 
in. zastąpienie terminu „rozejm11 
terminem „formalny pokój11. Po­
prawki radzieckie będą przedmio­
tem dyskusji na najbliższym posie­
dzeniu publicznym, które odbędzie 
się prawdopodobnie w czwartek po

„ —„—  ------------------  - „  przesłała Tow. Premierowi uroczy-
znajdowały swoje odzwierciadlenie ste zapewnienie, iż kobiety utwier- 
— odcinku Wydziału Kobiecego dzać będą nieustannie swoją rewolu

Po przesianiu depesz z okazji 
31 rocznicy Wielkiej Rewolucji Paź 
dziernikowej do Antyfaszystowskie­
go Frontu Kobiet ZSRR i do prze­
wodniczącej Antyfaszystowskiego 
Frontu Kobiet ZSRR — Niny (Po­
powej. Narada została zamknięta - -  oawemianego.

Narada Aktywu Kobiecego PPS Potrzebne są nowe kadry tkaczv
TV.,,, n  ..____  . 1 nrypr(-7„lr,;i,A__ '  - >

W dniu 10 listopada 1948 r. obra­
dowała w Sejmie pod przewodni­
ctwem wicemarszałka Barcikow- 
skiego Komisja Prawnicza i Regu­
laminowa.

Poseł Bancerz dożył sprawozdanie
0 rządowy d i projektach ustaw:

1) o zmianie dekretu o wyłącze­
niu ze społeczeństwa polskiego osób 
narodowości niemieckiej;
2) o zmianie dekretu o przenoszeniu

1 zwalnianiu notariuszów oraz o po­
wierzaniu pełnienia obowiązków no­
tariuszów sędziom i prokuratorom w 
okresie przejściowym;

3) o zmianie dekretu o dochodze­
niu roszczeń z weksli, wystawionych 
przed dniem 9 maja 1945 r.

Kom sja, po wysłuchaniu sprawo­
zdania, uchwaliła w/w projekty 
ustaw, wyznaczając jednocześnie re­
ferentem na plenum posła Bance- 

W Łodzi rozpoczęła sie rZa’ 
wielka akcja werbunkowa robotni-1 Poseł Domiński zreferował dekre- 
kow dla przem y#! bawełnianego.1 ty:

Posiedzenie Sejmoinej Komisji 
Praumiczej i Regulaminowej

Mobilizacja s iły  roboczej 
dla przemysłu bawełnianego
ŁOD2.

dziów i prokuratorów oraz funkcjo- 
nariuszów służby bezpieczeństwa 
publicznego;

które Komisja przyjęła. Dekrety
te na plenum Sejmu referować bę­
dzie poseł Domiński.

Na posiedzeniu, poza członkami 
Komisji, obecni byli przedstawiciele 
Ministerstwa Ziem Odzyskanych, 
Min. Administracji Publicznej, Kan­
celarii Cywilnej Prezydenta RP oraz 
Komisji Specjalnej.

Następne posiedzenie Komisji od­
będzie się 17 bia.

Rząd F agerb ok a  
podjudza przemysłowców  

przeciw strajkującym

na __ ,  . .
CKW (PPS, w Centralnej Radzie Ko 
blet i w terenowych ogniwach ru­
chu kobiecego, działających w ra ­
mach Partii. Błędy t«, których re­
prezentantkami były aa. in. ttow. 
Wlała Osóbka - Morawska, Waw-

cyjhą postawę w duchu ideologii 
marksistowsko - leninowskiej nn- 
wh^wzać będą systematycznie swój

w*możen,a twhu \vapół*axiTO<fcł|<?trwa p racy  w  *
Socjalistyczną W ^  0

przędzalników, 
czalników.

farbiarzy i wykoń-

W porozumieniu ,  urzędem za- 
trudnienia uruchomiono w Lodzi 
przy większych zakładach przemy- 
s owych 7 punktów werbunkowych,
a na terenie całego okręgu   16
punktów. Codzienni* zgłaszają się 
aowi ludzie do pracy.

SZTOKHOLM (PAP). Dziennik „Ny 
n  r, , |Dag“ donosi z Helsinek, że rząd Fa-
r cvw T n!S e ( ^erbol ma. utrzymuje ścisły kontakt z

przemyslo-nu cywilnego i przepisów w prow a-! właścicielami zakładów
dzających to prawo;

2) w sprawie postępowania oddłu­
żeniowego spółdzielni rolniczych i 
ich central;

3) o zmianie przepisów, wprowa­
dzających kodeks postępowania cy­
wilnego;

4) o rod* ślubowania ministrów, 
funkcjonarluszów państwowych, sę-

wych i fabryk, w których wybuchły 
strajki, i wywiera na nich nacisk, 
ażeby w żadnym wypadku nie ustę­
powali wobec żądań robotników. Ko­
rzystając z pomocy rządowej prze­
mysłowcy fińscy utworzyli specjal­
ne biuro dla koordynacji akcji wła­
ścicieli przedsiębiorstw, skierowanej 
przeciwko ruchowi strajkowemu.
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„Socjalista" Kua piński irspółpracomał z Min. Spraw Wewnętrznych 
w łamaniu strajków robotniczych

„Agencja Antykomunistyczna" działała pod protektoratem  Fużaka i Białasa
300 tjjs. dolarów z zagranicy 
|ako pom oc dla WRN

Wczorajszy dzień procesu, w  jeszcze większym stopniu 
niż dotychczasowe, odsłonił zdradzieckie oblicze przy­
wódców WRN. Zarówno świadkowie oskarżenia, jak i 
dowody rzeczowe złożone przez prokutarę, ujawniły kon­
sekwentną, trwającą dziesięciolecia, zdradę interesów 
klasy robotniczej, której początki tkwią w latach pierw­
szej wojny światowej, a której niesławny koniec — to za 
obce pieniądze robiona dywersja przeciw Ludowej Pol­
sce. "

Na  wstępie wczorajszego posiedze­
nia sądu w  sprawie przywódców 
WRN, prokurato r wniósł o powoła­
nie w  charakterze biegłego dyrek­
tora departam entu  M. B. P. Chmie­
lewskiego na okoliczność roli zagra­
nicznych ośrodków dyspozycyjnych 
WRN, m otyw ując to  ścisłym zwią:&-
kiem  między WRN w  k ra ju  a  ich ---------------— -------------------
dysponentam i za granicą. Obrona Narodowego, która miało w  swym 
nie zgłosiła sprzeciwu, sąd p o a tan o -ir ,k u  •’m lni*t«r9tw<' ®Praw  w ew nątrz 
Wił dopuścić dowód.

Następnie sąd ptrz 
szyrn. ciągu do badania świadków.

nia kontak tu  z Londynem. W grud­
niu spotkali *ię obaj m ów  za grani­
cą. Felczak oświadczył, te  Białas i 
Zarem ba zlecili m u w  k ra ju  załatw ić 
sprawy tzw. K om itatu Spraw  K ra­
jowych, k tó ry  powstał w  Paryżu. 
Raczkiewicz powołał kom itet w sku­
tek braku zaufania do S tronnictw a

u  copuscic ctowoa. j ®3rcb'*- Felczak m iał przynieść « -
Następnie sąd przystępuje w  dał- ! pan icznym  ośrodkom WRN wiado- 
:ym ciągu do badania świadków. 0 ■Ftuacji w  k ra ju  i  losie

działaczy WRN. „Wacek
W alka o powrót 
do „slarej linii**

Pierwszy zeznaje świadek 
czyk, podwładny oskarżonego K raw ­
czyka. Na pytanie sądu doprowadzo­
ny z więzienia świadek opowiada:
Po 20 lipca 1945 pozostały w uerenow- 
com w  Częstochowie kontakty  z 
ludźmi z organizacji, którzy w stąpili 
do PPS. Chodziło o to, aby po ewen­
tualnym  zalegalizowaniu PPSD,

spotkać a Żuław skim  wiem, łe  
eh olał się spotkać a p. P u śa łd em t
Zadaniem kom itetu paryskiego było 
oddziaływanie na k ra j i pomoc dla 
działaczy konspiracyjnych w  kraju. 
Kom itet stał pod kierownictwem 
Białasa. Pierwszym  krokiem  oddzia­
ływ ania WRN, Białasa i  Zarem by 
miało być przesłanie 390 tys. doi., 
jatko pomocy dla aresztowanych 
działaczy i ich rodzin. „Wiałem po­
jechać po te pieniądze, jednak nievuailijiii óałC5aui.vwtuuu i  Jtui/, ixv Ilit?

tych ludzi wciągnąć do tej organi- pojechałem , bo zostałem aresztowa-
.„„i! Tvnon nv“ Ponu? łnl.* -  t _: u _zacji. Ponieważ akcja PPSD spaliła 
na panewce, przystąpiliśm y — po­
w iada Blaszczyk — m. in. ja  i  K raw ­
czyk do aktywniejszego działania na 
rzecz wstępowania wuercnowców do 
PPS. Zajęliśmy się propagandą i 
stroną techniczną. Udało nam  się 
część zjednać i na konferencji u- 
dzielić im  wytycznych, instrukcji, 
jak  m ają się zachować będąc w  p ar­
tii. Część ludzi przyjęto do PPS, 
część nie. U trzymywałem nadal kon­
tak ty  w raz z Krawczykiem  z tymi 
ludźmi. S taraliśm y się podtrzym y­
wać „odważny nastró j" i oddziały­
wać, aby Unia partii poszła w  kie­
runku  starym , fczn. przedwojennym.

W związku z referendum  K raw ­
czyk powiedział, źe należy wśród 
członków puścić inspirację, aby gło­
sowali raz „nie", dwa razy „tak". 
Świadek m ał kontakty inspiracyjne

ny". P aryż w ybrano jako siedzibę 
kom itetu, ponieważ umożliwiał ści­
ślejszą łączność z krajem .

Ideowa spółka: 
endecy, sanacja i WRN

Prok.: — Na czyje polecenie Białas 
zorganizował z  Zarem bą ten  ko­
m itet?

Sw.: — Na polecenie Raczkiewicz®, 
jako prezydenta i Arciszewskiego, 
jako prem iera.

Prok.: — Jak ie sfery otaczały ©- 
pieką Zarem bę i Białasa w  Paryżu?

Sw.: — G rupy em igracyjne ze 
Stronnictw a Pracy, Stor. Narodowe­
go i  resztki sanacji, k tóre tam  były. 
Takie sam e kom itety pow stały w  
Ameryce, przy Andersie we Wło­
szech i w Anglii.

Zeznaje z kolei doprowadzony 
również z więzienia świadek Przon:«. .. • » » »  *** *'*■* j - “ tt i .« awmuCR A 1AUI!.

zwłaszcza z Powszechnej Spółdzielni \ świadek pracował w  podziemiu w
Spożywców w  Częstochowie

Prok.: — Kto był najbardziej zau­
fanym?

Sw.; — Wszyscy, całe koło przy
Powszechnej Spółdzielni Spożyv/ców.

P rok .: — Tk> byli wszyscy w uere- 
nowcy?

few.: — Przeważnie wuer«nowcy. 
Prok.:— Jak  świadek ocenia wpły-

tzw. organizacji delegackiej po linii 
Stronnictw a Narodowego. Spotkał 
się w  W arszawie z Felczakiem (o 
którym  była wyżej mowa), kurierem  
emigracji. Dowiedział się od niego, 
że ten  poszukiwał i znalazł kontakt 
z WRN. Rozmawiał s jakim ś przy­
wódcą 'WRN, k tóry  wręczył m u list 

•—i— iiwuuck ocenia wpiy- *dres°w any do Tomasza i  Jana, co 
WRN na terenie Powszechnej | jak  obiaśn« Wacek (Felczak), doty- 
izielni Spożywców w Często- j cz- ^° Arc N ew skiego i Kwr.pińskie-
■'----- — go.  Świadek potw ierdza inform acje

poprzedniego świadka w  sprawie 
kom itetu paryskiego, w  skład k tóre­
go wchodzili jednak  również przed­
stawiciele Stronnictw a Narodowego. 
Na pytanie obrony świadek stw ier­
dza, że Wacek mówił m u o areszto­
w aniu Szturm  de Sztrem a

Starał się e  łeb mmeldowanto. Od 
Szturm a otrzym ywała również m a­
teriały, które wraz z Pileckim  wy­
korzystała Jako własny m ateria! 
szpiegowski do w ysłania za granicę, i 
Na pytanie czy Szturm  wiedział o 

I pracy świadka w  wywiadzie, Szelą- 
gowska odpowiada odmownie, stw ier 

jdza jedynie, że mógł się rorientow ućf 
o Jej nielegalnej działalności, wów­
czas gdy prosiła go o nielegalne do­
kumenty. Z polecenia Pileckiego 
prosiła, aby Szturm  zreferow ał Jej 
swój pogląd na sytuację w  k ra ju  i 
za granicą, Szturm  zgodził s!ę na 

I notowanie Jego wypowiedzi. Było to 
:3uż po wyjścia Szturm a z więzienia, 
po Jego pierwszym aresztowaniu.

W dalszym, d ą g u  rozprawy proku­
ra to r srzekł się dowodu ze św iad­
ków Pileckiego, Gałaja, © barskie­
go, K ruczkow sk ie j, Chm ielą l K ai­
ma, natom iast postaw ił w niosek e 
dopuszczenie nowych świadków: Ta 
deusza Myśliwskiego, Jerzego Krzy­
mowskiego, Tadeusza Wojciechow­
skiego, Bogusława M aklerskiego, J a ­
na Dąbrowskiej?# 1 Jerzego Gero- 
Różnowłcza.

Po naradzie Sąd przychylił się do 
wniosku oskarżyciela.

Agencja Antykomunistyczna 
dzieło WRN i spółki

Sąd przystąpił do przesłuchiwa­
nia św iadka Kfyślśńskiego, w  okre­
sie okupacji funkcjonariusza Delega­
tury  rządu na kraj. Świadek zapy­
tany przez prokuratora, co w ie o A- 
genejl A w  okresie okupacji odpo­
wiada, że z pojęciem  tym  spotkał się 
na przełomie 3 'M3 '4* r. O Agencji 
tej inform ował św iadka jego przeło 
żony w Delegaturze Miklaszewski, 
tw ierdząc że walka polityczna 1 pro 
pagan dowa przeciwko komunizmowi 
uległa scentralizow aniu przez powo­
łanie Agencji Antykomunistycznej, 
zw anej w  skrócie Agencją A. W 
skład Agencji weszli przedstaw icie­
le czterech stronnictw  stanowiących 
trzem t .  k w . rządu londyńskiego, 
przedstaw iciele m niejszych uefrupo 
w ań politycznych oraz znani przed­
wojenni działacze antykom unistycz­
ni. jak  również przedstawiciela Ar­
m ii K rajow ej i Delegatury.

Z ram ienia WRN do Agencji A n­
tykom unistycznej wszedł jeden e  
w ybitnych działaczy WRN-n Białas, 
który też odegrał bardzo poważną 
rolę w  działalności agencji, w  k tó ­
re j zajmował .jedno z wyższych sta 
m w isk . Agencji udzielił* swego 
poparcia Rada Jedności Narodowej, 
na k tórej czele s ta ł Pużak.

B iałas — mówi św iadek — uw a­
żał, że w  skład Ag. A w irm l wejść 
przede w szystkim  działacze t. zw. 
lewicy, w spółpracujący * Delegaiu-

K wapińsklm . M ianowicie iprzy­
szedł do mojego wydziału 1 przy­
niósł listę, zaw ierającą kilkadzie­
s ią t nazwisk, może 30 nazwisk o~ 
sób, które miały być zwolnione z 
Berczy. Część tych nazwisk była 
podkreślona I aa  liście te j były 
podpisy m in istra  Składkowskiego 
i dyr. Szubowsklego, właści wie p a ­
rafy. Zapytałem co to znaczy. Od­
powiedział, 4c nazw iska które są 
podkreślone, są do zwolnienia. 
Zapytałem, czy to bedzle podpi­
sane przez m in istra . Powiedział, 
że żalu Powiedziałem  wtedy Kwa- 
plAsklemu, że po uzyskaniu decy-

szał wówczas, ale nie wie dokładnie, mii, na którym  na str. T w spisie za- 
jafc ta  spraw a się przedstaw iała że tytułowanym  „ekspozytura defensy- 
niektórzy działacze PPS otrzym ali wy n r 3 w  Pińsku" figuruje starszy 
broń od władz policyjnych. szeregowiec Dzięgielewski Józef, po-

Osk. Dzięgielewski zaprzeczył kon- mocmik referen ta  śledczego.
S T ? ? ?  Twie5d2l- . ie  2. drugi dokum ent dotyczy osk. Co 

n„7orl Z Z„ J ° J VZed W0JT1£i hna jest to  charakterystyka podpisa­
na przez kierow nika refera tu  sztabu
OKLu

3. dokum ent to sprawozdanie ste­
nograficzne z posiedzenia Sejm u 9 iu 
tego 1931 r. Je s t to przemówienie sa 
nacyjnego posła Hołówki, w  którym

przed sądem  sanacyjnym.

Dzięgielewski rozumiał 
konieczność egzekucji 
komunistów

/
N astępnie zeznawał f.ow. pos. Jan  '

Dąbrowski. Oświadczył on, że w  dniu  1 ln_ czytamy:
pogrzebu Bolesława Limanowskiego
rozm awiał z Dzięgielewskim, który P u ż a k  dopomógł do zwycięstwa 

Kji m inistra, będą natychm iast j opowiedział m u, że w  roku 1913 czy ; sanacji
zwolnieni. Przygotowałem  ta k ą  li 1 1919 eskortował w  P ińsku skazanych!
• tę  n a  specjalnym  far-mularzu i i n a  śm ierć 50 komunistów. Dzięgie- : „^y5ern jednym  z tych, którym  » 3-
m niosłem  do dyr. D epartam entu. j leweki opowiadał, że skazańcy zacho w^erzono organizowanie i  prowadze-
kt&ry poszedł do m in istra  i przy- w ali w yjątkowo godną postawę, śp’e ;n*® wyborów a ram ienia jedynki na
niósł listę podpisaną. Zapytałem  'w a li bowiem rew olucyjny m arsz po. K lfsach '  Otóż dla ramo istotnie głów
wówezajs, on to  m-Actty. bo t© był j graebowy. Dzięgielewski ;>owledxiał przeciwnikiem  m am  odwagę
pierwszy wypadek w  casusie in o - ; również świadkowi, że podziwiał p o . powiedzieć były w łaśnie partie ko
je j ufałby. Odpowiedział, że r o b i - : staw ę komunistów, rozum iał je d n a k , ^wuustycaaią, ^>0<̂  i;ytn względem p**
my to dlatego, ś« otrzym ujem y p e 1 „konieczność" przejKt>wadzaiiia egze 1 nowis 2 lewicy nie m acie co b. r-
wną pomoc *c strony K w aplńskie i k u c jl | ^  n««ek*ć, tęgo, śe obiektyvv-nie
go przy rozładowywaniu «tra.jku, Zeznaniu tem u a^rzE czył Dsdęgie-' * ' ■e ;a 'El̂  ie  b»ntoo nam
Pncy wszolkleffo rodzaju zatargach lowstd twierdząc, że do Pińska przy- i . fj* . . w drięcznj p
na teren ie związków zawodowych, był jalroby dopiero po opJsanoJ egze- 8C? T  E f W °  J k  k jL jj 1 ® i m isjt wyborczej, k tóra przy pcrrrocy

. J" (grafologów unieważniła wszystkie M
Świadek tow. Gero .  Różpowicz sty tom unietyem e. Więc główna ro-

był przed wojną tóonk iem  AS czyU j bota w  tral zror,iona
Świadek przypom niał nasiennie robotniczej P5PS. W czasie m a j j dlatcg0 wszystkie p ań s tw o m  listy

odbyła sie u  dyr. '■, „  P 1 unieważniane.

W róciłem do siebie i tego some 
go dn ia wyszło rozporządzenie, 
dotyczące zwolnienia.

odprawę jaka UUUyla Sie u  u y -  ;komQndant AS 0£karżony Dzięgie- 
dep. politycznego w  Min. Spraw  W e ! ^  w ^ aw al rorf<szy, ażeby ^  
wnetrznych, na k tórej c łtarak tety- ■ einać t  m łm a ć  poza obręb pochodu 
zawano poszczególne stronnictw a po U p y  komunistyczne, co groziło od- 
Iitytczne w  związku ze spodziewa- natychm iastow ym  aresztowa-
n’Tn strajk iem  powszechnym. Iniem.

I W azasie m anifestacji pod Cytade­
l ą  wszystkie oddziały AS zgrupowane
były na tyłach pochodu dla ochrony 
przed spodziewanym atakiem  ONR-u.

„Wyrobienie polityczne"
Jeden z naczelników przedstaw ił 

sytuację w  ten sposób, żeż PPS co­
raz bardziej sk łan ia sie do ostrej 
opozycji przeciwko rządowi i może 
stworzyć sytuację bardzo kłopotli­
wą dla rządu. Opinię tę skorygował 
dyr. Żyborski twierdząc, że sytua- ją C gobie spraw ę. Iż usunięcie ludzi

4. dokum ent to  wyciąg z referatu  
Pużak a na 3-ej wszechrosyjskiej kon 
ferencji PPS drukowanego w w ydsw  
nictw ie Echo Polskie w  Moskwie 1 
m arca 1918 r. Pużak m. in. pisze:

„W Polsce w kwestii ni«ft>odlci;łoś«i 
ItLńcmy z burżuazją. Być może bu riu  
azja weźmie władzę w ręce 1 będziy 
uciskać proletariat, lecz ma to  i do-

z pochodu rów na się w ydaniu ich po 
licji.

Oskarżony Dzięgieieweki nie przy­
pomina sobie podobnego wydarzenia.

cja ni© jest wcale ta k  zła. że sto­
sunki między rządem  a PPS-em  ule 
gły raczej poprawie. Wskazał przy 
tym  na różne fakty, m. jn. na to, 
że Jeśli chodzi o stra jk i, rząd może
zawsze porozumieć się  z K w apili- Dru/gocące dowody 
•kim , że istn ieją  również dogodne współpracy z dwójką 
kontakty um ożliwiające rządowi roz i p r ok.: — Ażeby nio było wątpHwo- 
mowy na ten tem at w  Krakowie, w ! gci co do dwójkarsko .  pUsudczylww- 
Radom lu I w  Łodzi. Dyr. Ż yborsk i! skiego rodowodu oskarżonych proszę 
podkreślił, że kiedy przychodzi do | o dopusaczcnio doivodow x naatępu- 
ciężkiej sytuacji, jest możliwa roz- i jących dokumentów:
mowa z  PPS, jako p artią  „wyrobio­
ną politycznie" i że w octoo-wiednim 
momencie da się znaleźć platform ę 
porozumienia.

N astępnie zeznawał św. W ojcie­
chowski, który przed w ojną w  ko- 

1 m isariacie rządu m. et Warszawy

Dzięgielewski przysłał łącznika z roz- ■ b r3 etronę, gdyż w walce robotnik 
karem  przerzucenia dwóch oddzia- j w yrabia i sagrzaw a d" dalszych 
łów  AS na ezoio pochodu dla uaunię- j ca^rn”w-

S  „C± u k° l le ' Szturm de Sztrem oczekiwałAS rozkazu tego nie w ykonali zda- . ,, ,  ,  , .
ly lk o  aprobaty Piłsuuskiego

3. osta tn i dokum ent — te  oryginal­
ny lis t Walerego Sław ka de Józefa 
r ilr  ucskiogo z 19 w rześnia 1925 x. 
w  ictórym Sław ek jiroai Pił*ud»ni<^ga 
9 p isyjęcie delegacji, w  kklad, k tó rej 
wchodził Szturm  de Seitrem. W zrAdąs 
ku s  pogłejbiającym «ię kryzysem 
Polsce grozi zalew fali komunizmu. 
Szturm  de Sstrem  opracował pian 
walid z ko«nunśzsnen\ oczywiście za­
leżny ed akceptacji Piłsudskiego.

Po roBważenłu wnictóców obrony w  
spraw ie wniesionych przez profcira- 
to ra  dokuroeatów, przewodniczący 
przerw ał rozpraw ę do dnia dzMejszo 
go.

1. z archiw um  b. Min. Spr. Wojsk.
w y k a z u  o f i c e r ó w ,  s z e r e g o w y c h  1 f u n k  
cjonariuszy cywilnych z sekcji defen 
sywy oddziału IX dowództwa II  a r-

program u pra-

Spółdzielni
•howie w roku 1948?

Sw.: — W 90 proc. były wpływy 
WRN.

Następny świadek Pajclak w yja­
śnia:

300 l\s . dolarów miały zasilić 
kasę WRN

Wyjechałem za granicę w  czerwcu 
19-16, jako zastępca delegata rządu 
londyńskiego na okręg krakowski. 
W racając we wrześniu spotkałem  
*ią z Leehnickim -  Felczakiem, który 
jako przedstawiciel rządu londyń­
skiego jechał do kraju . Felczak opo­
wiedział mi, źe m a zlecone sprawy 
przez Raczk ewicza, Arciszewskiego 
1 Bieleckiego x SN. Chciał się rów ­
nież spotkać z  działaczami WRN.

Świadek przebywał w Polsce ra ­
sem a Felczakiem, a następnie wy­
jechali w październiku 1948 na Za­
chód. Felczak m iał lis t od jakiegoś 
działacza WRN do Arciszewskiego. 
Treść tego listu  dotyczyła naw iązn-

rą, ponieważ potrafiliby oni lepiej j byt referentem  ruchu zarodow ego, 
odciągnąć masy od 
wdsiwej lewicy.

Gestapo było łaskawe 
dla WRN-owca Białasa

Świadek stw ierdza w  dalszym cią­
gu w  odpowiedzi na pytania oskarży 
cielą, że działalność Agencji A nty­
kom unistycznej niew ątpliw ie szła

Współpraca Szturm de Sztrcma 
t  agentami wywiadu Andersa

Następny św iadek to M aria Szelą- 
gowska, doprowadzona z więzienia, 
skazana na karę  śmierci za szpiego­
stwo (przy czym w yrok został za­
mieniony przez Prezydenta Rzeczy­
pospolitej na dożywotnie więzienie),: 
na okoliczność tw ych kontaktów  z 
osk. Szturm  de Sztremem. P ryw atna 
znajom a św iadka poznała ją  * w y- ' 
mienionym. Szelągowska s  kolei po- ■ 
wiała Szturm a ze »woim szefem P i- 1 
leckim, k tóry  nakazał je j łro n ty -! 
nuow tć tg anajómość. Na prośbę! 
św iadka S z tu m  w yrobił jej i  Pilee- 
kiem u lewe dokum enty, a także po-!

i Do zadań jego .należała porzede wszy 
stikim obserwacja działalności zwioz 
kowej n a  terenie instytucji użytecz­
ności publicznej i zapobieganie 
strajkom . iSwiadek otrzym ywał dans 
* urzędu śledczego, oraz m iał in ­
form atora, członka Rady Zakłado­
wej w  Zarządzie M iejskim . W ysoc-' 
kiego. Świadek przypom ina sobie, j 

! że Wysocki w ym ienił' kiedyś jatko * 
iaa rękę Niemcom, którzy prócz w al inform atora Dzięgielewskiego. Z wy­
ki czysto m ilitarnej, prowadzili rów 
nleż walkę polityczną, prześladując 
ciężko lewicę w  Polsce.

Czy znane są św iadkowi jakieś 
wypadki szczególnie łagodnego po- 
trak tow ania przez okupanta kogokol 
w iek z Agencji A ntykom unistycz­
nej? — zadaje pytanie prokurator.

Świadek M yślińskl stw ierdza, że

P OUT
C z e c h o s ło w a c j a  S r  — P o ls k a  S r . 10:6
Tyczyński, Kaźmier czak i Kole zyński wygrali swoje walki

Czosi pragnęli koniecznie rew  anśu sa zbyt wysoką porażkę, jaką 
ponieśli w ubiegłą niedzielę w Po znaniu w spotkaniu międzypań­
stwowym. PZB dzięki niewłaściw em u zestawieniu drużyny Polski 
środkowej u łatw ił Czechosłowak om rew an ł 1 wczorajsze spotkanie 
zakończyło się wynikiem  10:6 dla Czechosłowacji Sr.

Kontakty z policją

NACZELNA DYREKCJA P. P.
(POLSKIE UZDROWISKA)

■awiadamśa, 91 M n  m  p r s e u i e s j t a
■ *1. t l l K A W I U  M-a na utieą C I O C I M I K A
(gmach iPsAotwowece Inotytafta H igkny) — toL 4-44-M,

Gliceryna techniczna
do chłodnic samochodowych

•  &  •

d o  n a b y c i a  w e  w s z y s t k i c h  
O d d z i a ł a c h  i  P o d o d d z i a ł a c h

C E N T R A L I  HANDLOWEJ  
PRZEMYSŁU CHEMICZNEGO

, W wadze muszej przeciwko M ajd-
jai>nień oskarż o,nych rfozojiych n a - j lochowi w ystąpił nasz reprezentant
stępnie na ten  tem at wynilia, że Wy | Ka3perCzak, który stoczył z rep re-
socki w raz z Jaworow skim  r/ystąn il zentantem Europy równorzędną w al
z kę, zresztą najpiękniejszą w  całym

meczu. Majdloch w ygrał zasłużenie
albowiem był lepszy technicznie i

, . i szybszy. P rotesty  publiczności prze-Z koiei Sąd przystąpił do przęsłu- ; ciwkQ w erdyktow i b j Ilieuzasad„
cham a sw. Magiersitiegw, k tó iy  po nione

po pow staniu warszawskim , zo- w ybuchu w ojny był zastępcą naczeł. '
s ta ł aresztowany przez Gestapo w  ń ika urzędu śledczego w  Warszawie. w  wadze waIczyU Muslay
Podkowie Leśnej — Białas. Spnt- Kierownikiem  sekcji dla spraw  P P S . (CSR) Tyczyński (P). w  pierwszej
w a Jego powędrowała do' K rakow * ' by* n iejaki Buraw ski, który m iał licz . rundzie przewagę m a Czech, nato-
gdzie się n ią  kapitan  Spll- n* hontakty i znajomości w  PPS. Do- m iast druga nrnezy bezapelacyjnie
ker. Zadecydował on. ł e  s  uw a- s**rcza* 013 urzędowi śledczemu w ie- ńo Tyczyńskiego i tylko gong ra tu je
gi na działalność Blał&m, I tego lu m ateriałów  w  postaci inform acji M uslay‘a przed prawdopodobnym
W łwetkę polityczną pow inien być 1 oryginalnych okólników w ew nątrz- j k  °. W te j rondzie Czech był na de-
swołnlony. Istotnie, po upływ ie no-organizacyjnych. Buraw ski opo- , skach do 4. VV trzeciej rundzie Ty-
kllkn  dni B iałas m ołozł sl« wa 'b iadał w ielokrotnie świadkowi, że po czyński jest znaczme słabszy, a koń-
wolaoścŁ, * zostaje w bliskim  kontakcie z Dzię- j cówka należy bezsprzecznie do Cze-

. „ „ . __ . , , fielew skim , z Zarem bą i s P użak iem .' ch«- Sędziowie przyznali zwycięstwo
,  r ~  * * .  N iekiedy Buraw ski przynosił orvgi- Tyczyńskiemu, co znowu spotkało

»  podziemnego p i-  nalna zarządzenia w ew nętrzne-orga- *i« * protestem  publiczności.
" ^  W u a w r  «<3aymyw*ł p ^ ,  w  jedaym  , Szempbs j w  wadze lekkiej w ystąpił razor-biul«łvw» a y u ta ii*  w jeunym egzempi* i w waozo w ystąpi rasar-

■al WAr. - ‘ X* Ł Byiy pośpiesznie przepisywa ! wowy zawodnik czeski Maticjczyk,
Wielką M w uraędzie śledczym i Burawski | który apoUrał aię * Csortkiem. Ze

. w . , * .  -L, - P *9 awracał je swoha toform atoron s  względu na nadwagę Caortka punkty, . .. . -
to  1 ...I . | wątbltwości, jMM-ai. Has naw et Buraw ski przy- zdobył M atiejczyk, po rzym  obaj dotitd nle ” ®'.to  Agencja Antyfeoamantsteearaa eeo-  *________  ._,____ , i   „_ *_______  , . trafione na ślad zasinianvch. (Ltzw

ko go „rozgryźć", a w  trzeciej ru n ­
dzie posłać dw ukrotnie na deski. 
Zwycięstwo Kolczyńskiego nie n a ­
suwało żadnej wątpliwości.

W wadze półciężkiej spotkali si«S 
Radem acher i Archadzki. W alka 
m iała interesujący przebieg. Szyb­
szemu Czechowi wychodziły lepiej 
kontry, a w  trzeciej rundzie Archadz 
k i odpoczywał n a  deskach do S. 
Zwycięstwo odniósł Radem acher.

W ostatniej w alce w  wadze cięż­
kiej Livansky — Szymura, mimo i i  
Szym ura więcej atakow ał, zwycię­
stwo odniÓ3ł Livansky, którego praca 
była produktyw niej sza a  ciosy cel­
niejsza. W tym  w ypadku protest 
publiczności przeciwko werdyktowi 
był nieuzasadniony.

W ynik meczu brzm i 10:3 (Ha Środ­
kowej Czechosłowacji.

W czasie pierwszej w alki publicz­
ność uczciła jednom inutow ym  m il­
czeniem pam ięć S reprezentacyjnych 
hokeistów czechosłowackich, którzy 
w drodze z P aryża do Londynu za-

aióał m ateriały  ■ Gwatoabiego K em L stoczyli, w alkę towarzyską, zakoń-
tra lte u je  «  atotrie ea ły  m a te r ia ł abte ta to  
wmy p rse i d rugi oddział AK, prm a *
w yw iad  D elegatu ry  o raz  a m  w y- iw la d e k  zaznał n a a t^ n ie ,  k a  m ii
windy pooaczególnycśt ośrodków p ar »1-« jednej z odpraw  w  komisariacie 
tyjnych, wchodzących w  skład Rady rządu meldował naczelnikowi wy- 
Jedności Narodowej. działu społeczno .  politycznego Węr

Osk. Pużak zadaje świadkowi pyta dołowskiemu, że akcja PPS idzie w 
nia dotyczące jego działalności w  De- kierunku zaostrzania kursu  przeeiw-
legaturze, na które świadek odpowia ko rządowi. Naczelnik ów rozm awiał w a*czy* ^wyjątkowo nieczysto, za co 
da. i z M inisterstwem  Spraw  W ewnątrz- '  1 ^
j .  . _ j nych, i mówił, że nie ma się czym
Kwapmski wraz Z policją przejmować, gdyż spraw a ta  zostanie
fa m a ł strajki " załatw iona i PPS otrzym a od rządu

subsydia.

PZPN ozdrawia stosunki
; cioną udecydowanym zwycięstwem 
! Csortka, k tóry  w ykarał dobrą koa- 

dycję i serce do walki.

d z f  PaDBi4 ce w warszawskiej Polonii
czak, który w  walce z Sadkiem miał
ciężkie zadanie, albowiem Czech

Następnym św iadkiem  był Jerzy 
Krzymowski, przed w ojną naczel­
n ik  w ydziału bezpieczeństwa w 
Min. Spraw  W ewnętrznych.

Na pytanie prokuratora świadek 
zeznał również, że w roku 1937 lub 
1938 w  czasie odprawy oficerskiej w

Na skutek wiadomości o niezdro­
wych stosunkach, panujących w
warszawskiej „Polonii" — Polski 

otrzym ał dw a ostrzeżenia. K azim ier- Związek Piłki Nożnej p0 zapoznaniu
czak w ygrał walkę zasłużenie. i się z wynikam i dochodzeń, postano- 

Najbrzydszą w alkę dnia stoczyli w l ^ j -  
wadze półśredniej O lejnik (P) i K ro - ! v  Ukarać dożywotnią dyskw alifi- 
cak (CSR). N iestety Olejnik nie zdał i kacją w sporcie b. kierow nika sekcji 
egzaminu, walczył nieczysto i poza : piłki nożnej KS „Polonia" Ob M ar- 
złymi zwarciam i m e w yprow adził; m ora za świadomie rozrzutną gospo- 
ani jednego ciosu. W alkę tę  z a s łu -d a rk ę  społecznymi funduszami oraz 
żenie przegrał. Dobrze natom iast * za prowadzenie destrukcyjnej dzia-

“ ™aiC . ,d°sł<? T if  komefndzie m iasta oświadczono, ' że wypadł we wczorajszym meczu Kol- I łaln^ści”  p « y “ ^wychowaniu '"sportTw- 
pjiranle prokuratora, kiedy i Jak policja nie będzie interweniow ała w czyński, który m ając za przeciw ni- l „o.

zetknął się służbowo 
nlem PPS:

Przypom inam  sobie, 
ś r a t a h  H l i ł m

zagadnie- stosunku do pierwszo - majowego po ka twardego i wysoko technicznie 
; chodu PPS, ponieważ partia zapew- zaawansowanego przeciwnika w  oso 

4e hecąpo- njła, te  we w łasnym  zakresie będzie bie młodego Skwarki, niedzielnego 
b utrzym yw ała porządek. Świadek Sły zwycięzcy Pisarskiego, potrafił szyb-

ca-am atora.
2) Zawiesić w  praw ach członków 

PZPN i KS „Polonia" Ob. KRUGA 
Czesława i KOTKOWSKIEGO W ła­
dysława.
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Zy c ie  p a r t ii
Ko>ttunikat SK PPS

*  'fok*obotę dnia 13 bm. o godz.
Ul M l ! . St° łeczne2°  K om itetu  przy 
odp,..0 ot°wskiej 24, odbędzia się 
tąr?v Przewodniczących i sekre-

Ohp Dzielnicowych,
iw  ^ość  obowiązkowa pod rygo- 

Partyjnym.

2 ^ k a n ia _

*  I)7'1blnkca ror.roN i*
dniach odbędą ste na- 

bu ri»i2ie ,la n ia  w yborcze kół P P S  a 
U  k nIcy  W arszaw a-P ołudn ie:

4 — j  'JV. ® Soda. 17 pray ul. Choounskiej 
°Pol » : l'0<?e,k Zdrowia, M iodosytn ia, Mo- 

B»gO, g:aPa lczany, C H P Eicktrotechnlcz-
,11 bm no 1 PPP'1-
U l5 f o l z .  16 przy ul. P u ław sk iej

11 km MZk  M okotów. 
t i j T ,  0 Sfodz. 15,15 pray ul. H ożej 61-
-,11 bm » •~JalczarskL *licdoj , godz. 16,30 przy Al. Nie,podle- 
.U  bm CZPN Energ, (Org.)

1 , ® godz. 16 przy ul. Chodkiewi
„ U  bm H odow la R oślin .

-  B(jg° gCKlŁ 16 Przy ul. Puławskiej
- —bln; °  Bodz. 16 przy ul. P u ław sk iej 
W jjl1- ™ Polski” .

^b ran f^  u  bm. odbędą »ię nasiepująoe
-Jejee .. u l. H oża 66 b  16,16. 

fo e z t ,  , 5 aBran. ul. H oża 66 — g. 15.16.
d i .?* , D w orkow a 9 godz. 16. 

CZp i j  • UaU — godz. 16.Porment., ul. Narbutta T — g- 16.

GUS, ul. N arbutta  S3 — godz. 15. 
WDO, ul. Chocim&ka S5 — ?  „. j.
CZP M ineraln.. al. N iepodlegL  ISA—g - 16- 

16 j»2T  F -k a  Odbiór., ul. Stęp ińska 13 —

Straż ̂ Ogniowa, ul. Polna 1 — goda. 8. 
Bojarski, ul. S tęp ińska 43 godż. 17.

PI DZIELNICA ŚRÓDMIEŚCIU
D nia 11 bm. o godz. 16.30 w  lokalu  

D zieln icy  P P S  śródm ieście, edbedjne w« 
odpraw a przew odniczących, sek retarzy . 
skarbników  K ół R ejonu nr 8 (ob jętego
ulicam i: Al. Jerozolim sk ie, M arszalków —
eka, Al. S ta lina).

H  DZIELNICA GROCHÓW
D nia 12 bm. (p iątek) o goda. 18 w  lą-

kalu D zieln icy  P P S  Grochów, przy u.. 
Podskarb ińskiej 6. II P„ odbędzie się  
zebranie ogólne członków  D zielnicy. na 
którym  referat pt. ..Podstaw y, m arksizm u” 
w ygłosi tow . Patoka. Obeenośó i punktual 
ność obow ijakow a.

H  DZIELNICA OCHOTA
W  czw artek dnia U  bm. w  lokalu D ziel­

nicy o godz. 16,30, odbędzie s ię  odprawa  
przew odniczących, sek retarzy i skarbni­
ków- Kót należących do D» *lm cy P P S  
Ochota.

Wł ZEBRANIE K ó ł.  P P S  
PRZY PO LSK IM  RADIO

K om itet Z akładowy P P S  prey P olskim  
R adio zaw iadam ia, że w  dn. 11.11.48 r. 
(czw krtek) o godz. 16.30 w  sa li konferen­
cyjnej K om itetu  Stołecznego P P S  przy  
ul. M okotow skiej 24, odbędzie się  zebra­
n ie  w szystk ich  członków z terenu P o l­
sk iego  R adia w  zw iązku z K ongresem  
Zjednoczeniow ym .

Koncert artystów radzieckich 
Wielkim obdarzeniem muz^czn^m

^ ^ ra'wdziwym wydarze-niem w iy~
łQ ^fty*tycznym  stolicy s ta l się 
^ S a n iz o w a n y  w  d n iu  9 bm w rft* 
i  ^  M iesiąca Pog łęb ien ia  Plrzyja- 

dolsko -  R adzieckiej w  sali 
w ie lk i k oncert z udziałem  

p i t y c h  so listów  radzieck ich .
hcert zaszczycili sw ą obecnością 

, °nkow ie rządu, k o rpusu  dyiploma 
(jj^nego z dziekanem  am b. L ebia- 

n a  czele oraz liozni przed- 
^ 'v ic ie le  św ia ta  nau k i, k u ltu ry  i 

W ielką salą R om y w ypełniły  
v “fzegl tłum y publiczności, w  ol- 

w iększości p rzedstaw iciele  
a'ta pracy. 

f,j koncercie w zięli udział w yblt- 
^ artyści, rep rezen tu jący  różne dzie 
^ lr,y m uzyki. P rog ram  w ieczoru  mo 

^ s łu ż y ć  za p rzyk ład  dla tego ro ­

dzaju popularnych im prez muzycz­
nych.

Szczególnie entuzjastycznie p rzy j­
m ow ała publiczność w ystępy znako­
m itego w iolonczelisty, lau rea ta  
W azechzwiązkoweso konkursu  a r­
tystów  wykonawców . D aniela Sza- 
fra-na, n iem ilknące  b raw a n ag ro ­
dziły w ystępy znakom itego bary to ­
na, lau rea ta  W szechzwiązkowego
K onkursu  M istrzów  Sceny, Iw ana 
Szm ielew ą. W ielkim  także uznaniem  
cieszyły się w ystępy znakom itej p a ­
ry  baletow ej, solistów  Państw . B ale­
tu  W ielkiego T ea tru  ZSRR. H. Czi- 
kw aize i A. K uznieeow a. Solistka 
F ilharm onii M oskiewskiej. W. P io­
trow ska (mezzosopran), zachw yciła 
w ielką skalą  głosu i w ysoką k u ltu ­
rą  muzyczną.

Dlaczego słuszna uchwała 
pozostała tylko na papierze?

80 nieprawnie użyuanijch limuzyn 
kosztowało miasto 48 miln. złotych

Uchwała Prezydium Stołecznej Rady Narodowej z li­
stopada 1947 r., redukująca ilość miejskich samochodów 
osobowych ze 130 do 50, ugrzęzła niestety w czyjejś teczce, 
choć dawno już została przesłana Zarządowi Miejskiemu do 
wykonania. Kilkadziesiąt milionów złotych zostało wyda­
nych bezprawnie na koszty związane z utrzymaniemrtO wo­
zów osobowych.

K om isja  K o m u n ik ac ji S to łecznej 
R ady  N arodow ej, k tó r a  w  lis to p a ­
dzie 1947 r . sk ie ro w a ła  do  P re z y ­
d ium  S t. R. N . w n iosek  o z red u ­
k o w an ie  liczby sam ochodów  osobo­
w ych  Z arząd u  M iejskiego, p rz e p ra ­
cow ała sum iennie  to  zagadnienie. 
L iczba a u t  osobow ych, k tó r e  u zn a ­
no za konieczne, z o s ta ła  uzgodn io ­
na , co p o d k reś lam y , z  w ładzam i 
m ie jsk im i. P rezyd ium  S t. R. N., p o ­
dz ie la jąc  zd an ie  K om isji K o m u n i­
k ac ji o ra z  b io rąc  pod uw ag ę  s łu sz ­
ne  zalecenia oszczędnościow e R ady  
Państwa, zaak cep to w ało  w n iosek  1 
p rzes ła ło  go Z arządow i M iejsk iem u 
dó w y konan ia .

W czerwcu rb. wobec faktu, *e 
auta osobowe miejskie, kursowały 
w niezmniejsronej ilości, Prezydium 
St. R. N. przypomniało władzom 
miejskim o obowiązującej je uchwa 
le. Niestety bezskutecznie.

W arszawscy podatnicy ukryli 
100 miln zł obrotuponad

W ubiegłym  m iesiącu  141 lu s tra ­
torów  społecznych dokonało n a  te re ­
n ie  jedenastu  urzędów  skarbow ych 
w W arszaw ie 3.264 lustracy j 1 1.036 
obserw acyj f irm  handlow ych, p rze­
m ysłow ych i rzem ieśln iczych sek ­
to ra  pryw atnego. Sporządzonych zo­
stało  na  podstaw ie dow odów  rzeczo 
w ych 4.350 protokółów , k tó re  pod­
w yższyły dotychczasow e obroty n ie  
uczciw ym  w łaścicielom  o 101.626,480 
złotych.

Jednocześn ie  u jaw nionych  zosta­
ło 27 n ieearejestrow anych  firm , k tó­
rym  w ym ierzono obroty n a  b lisko  4 
m iliony zł.

1 godzina dziennie 
bezpłatnej pracy

W dn iu  I . 12. 46 r. K ola  P PS  1
P PR  przy C en tra li H andlow ej Że­
laza I S tali w  W arszaw ie oraz bez­
p a rty jn i na aipel górników  K opal­
n i Z abrze uchw alili jednogłośnie, 
by na  cześć Z jednoczenia się  P o l­
skiej K lasy  R obotniczej poświęcić 
dodatkow o jedną godzinę pracy 
dziennie bezp ła tn ie  od dn ia  10. 11.. 
19iB r. do 8. 12. 1948 r.

Na moście średni co tuym pozostało  
lyłko jedno przęsło do zmontowania
4 *iś zakończony zostanie m ontaż 
b f ^ s ł a  na m oście średnicow ym , 
ijfi W ykonania pozostaję zaledw ie je 
ł  Przęsło. W chw ili obecnej m on- 

* się trzy  podpory pod ko n stru k - 
Poi n0Żni4 5 przęsła. Jed ija  z tych 
^  Pór j est j Uż gotow a, dw ie n a - 
*Zv u* w ykonane zostaną w na jb liż - 

dniach.
- , Wai4 p rzygotow ania do zak ła - 

{w 3 h itó w  n a  trzecim  przęśle. Dwa 
Ssła są  ju ż  całkow icie  zn itow a- 

w spółzaw odnictw ie n itow - 
j,] w zw yciężyła zdecydow anie w 
C1jT 'Vszy okresie  brygada Józefa 
<Uj S° ' Na d rug tm  m ldiscu zna j- 
ą, ® *lą d rużyna W ładysław a R u ­

skiego, a  następn ie  d rużyny  Mie 
ąj,J? aiVa M adeja 1 A rkadiusza Tofcar 
CJw*’ 2wycl{łzca —  doskonały  fa - 

'ec  Józef C udny ob iecu je  1 w

drugiej fazie w spółzaw odnictw a u - 
trzym ać się na pierwsizym m iejscu.

P race przy budow le w iaduk tu  p ra  
skiego posunęły się  znacznie. W ia­
duk t na  szerokości dw óch torów  bę 
dzie gotow y w  ciągu najbliższych 
tygodni. Jeszcze w  tym  m iesiącu w y 
budow ane zostaną( przyczółki pod 
dalsze dw a tory.

Rozpoczęto już rozbiórkę d r  own i a 
nych rusztow ań, na k tórych  zm on­
tow ano konstrukcję  nośną mostu. 
C z ę ś ć  pali, belek  1 desek użytych 
zostan ie  przy budow ie m ostu Ś lą ­
sko - D ąbrow skiego, — część zosta­
nie zm agazynow ana w  sk ładach  fir­
my „M ostostal". W krótce na  pew no 
się p r z y d a d z ą , jeśli n ie  w  W arsza­
wie to w  innych m iejscow ościach, 
gdzie także pow staną now e m o­
sty. (K)

Taksówek coraz więcej
W październiku i pierw izyoh 

dniach listopada rt>. wpłynęło do 
Wydziału Ruchu i Motoryzacji 29 
podań o przyznanie koncesji na ta k
sów ki.

L iczba tak sów ek  w  sto licy  znów 
w zrosła . O becnie m am y  ju ż  w  W a r­
szaw ie tak só w k ę  n u m er 1106.

n ie  u ch w ały  S t. R . N „ to  z u b o le ­
w an iem  trzeb a  by  stw ierdzić , i e  cho 
dzi tu  je d n a k  o bard zo  pow ażne 
kw oty . K oszt u trz y m a n ia  jednego  
w ozu osobow ego łączn ie  z o bsługą  
w ed ług  tego, oo do tychczas m ia s to  
p re lim inow ało  n a  ten  cel, w ynost 
około  50.000 zł m iesięcznie. I  r a c h u ­
n ek  w y g ląd a  n a s tęp u jąco : 80 razy  
50 tys. z ł ra z y  12, w yn iesie  48 
m iln . zŁ!

ra d n ie  o p a d a ją  ręce, gdy  w spom ni 
się o budow ie p rzedszkoli w  dziel­
n icach  robotniczych...

W iceprezyden t B en ig e r n a  wczo­
ra jsz y m  posiedzen iu  P rezyd ium  za ­
pew nił, iż w  n a jb liższych  dn iach  
zo s ta n ą  w y d an e  przez  w ładze  m iej­
sk ie  odpow iednie  za rządzen ia , ab y  
u ch w a ła  P rezy d iu m  S t. R. N . zo s ta -

'ła  w y k o n an a . S ądzim y , że  chyba już
,  . . . , , . | 0235 najw yższy , by  w reszc ie ' zo s ta -

N ależaloby  zapy tać , z  Jak ich  po- ia  w y k o n an a ; (R ). 
zycji m ie jsk iego  budżetu  w zięte  zo - | 
s ta ły  sum y, k tó re  p o k ry ły  te  w y d a - j 
tk i, pon iew aż w ie le  w ydziałów  25M, 
w iedząc o uch w ale  P rezyd ium  S t. I 
R . N ., n ie  p rzew idziało  w  budżecie j 
sw ym  n a  ro k  1948 po trzebnych  sum  
n a  u trz y m a n ie  a u t

N ależałoby  usta lić , k to  ponosi od 
pow iedzia lność za  n iew ykonan ie  sto  
sunkow o n ie tru d n e j do  rea liz ac ji u - i  
chw ały  P rezyd ium  S t. R. N .?

Skąd wzięto fundusze?
G dybyśm y sp róbow ali z  ko le i u s ta  

Mć, jak i*  n ad p ro g ram o w e  w y d a tk i 
poniosło  m ia s to  p rzez  n iew ykona-

Przyrzeczenia, to za mało!
O kazu je  się, że jed n ak  ła tw o  je s t 

znaleźć pow ażne k re d y ty  n a  b e n ­
zynę i p ensje  szoferów  (chodzi tu  
o  80 w ozów !) i w iem y też, że czę­
s to  w iele  sp ra w  is to tnych , będących  
zadaw n ionym i bo lączkam i stolicy, 
ro zb ija  się o  b ra k  p a ru s e t ty sięcy  
zło tych.

N ie  m ożem y  w ięc nip. doczekać 
się  od trzech  la t  Izby  z a trzy m ań  
d la  n ie le tn ich , m ia s to  n ie  m oże się  
zdobyć n a  o tw a rc ie  żłobków  d la  
dzieci robo tn ic  za tru d n io n y ch  w 
p rzed s ięb io rstw ach  m iejsk ich , bez-

Przemjjsł chem. dostarczy gliceryny 
do chłodnic samochodowych

TEATR EO LSK I (K arasia  2 ):
Czwartek — godk, 19 ,.P an Jo w ła łsk l- . 
P ią tek  — godz. 19 „C yd” .
Sobota — godz. 16 „O dw ety” , godz. 19 

„P an J o w la łsk i” .
N ied zie la  — godz. 14 „W ilk i i ow ce” } 

godz. 19 ,,P an  Jow ia lsk i" .
TEA T R  ROZMAITOŚCI (M arszałkow ska

8 ):  godz. 19 „Szelm ostw a Scapm a” .
TEA TR  „PLACÓW KA”  (u t  K rólew ska  

13): chw ilow o n ieczynny. W krótce p re­
m iera „ W szyscy  sy n o w ie” .

TEA T R  M ALI (M arszałkow ska 81) i 
godz. 19 „F aryzeu sze  1 grzeszn ik" .

TEA T R  „COMOEDIA” (u l. Szw edzka 2)1 
godz. 19 „Szczęście F ran ia” .

TEATR POW SZECHNE (ui. Zam ojski*- 
g o ) : godz. 19 „ P o d ró i pana F errich on  .

TEA T R  KLASYCZNY (M okotow ska l g ) ; 
godz. 19 „K obieta  w e m g le” .

TEA T R  N O W I (u l. P u ław sk a  39) i 
godz. 13 „Dora o tw a rty ” .

TEA T R  DZIECI WARSZAWY (SA.a 
YM CA): godŁ  12 „B udow ali m ost" . 

TEA TR  „W RÓ BELEK  W ARSZAW SKI"
(Z ygm untow ska 8 ):  rew ia  pt. „K onferen­
cja ONZ” , pocz. 17.U  i 19.15, w  n ied ziele  
15. 17.16 i 19.15.

TEA T R  L A LE K  „N IE B IE SK IE  M IGPA  
L I ” (M arszałkow ska 69): w  próbach
, .K opciuszek” i  „B ajka o rybaku i rybce"  
A. P u szk in a  w  tłum . J . T uw im a.

TEA T R  G U L IW E R  (K rólew sk a 13): w  
próbach „K orsarze” .

FIL H A R M O N IA  („R om a” , N ow ógrodk-
ka 49):

W latach  ubiegłych spraw a zabez­
pieczenia chłodnic sam ochodow ych 
nastręczała  kierow com  w okresie m ro

Już nie „D “  lecz „101“
N ie dziw m y się, gdy za  3 dn i na  

p rzy s tan k ach  p rzed  D w orcem  Głów 
,nym czy D w orcom  W schodnim  z a ­
m ia s t oczekiw anych  au tobusów  
„D ‘‘, łączących oba dw orce, zoba­
czym y au to b u sy  z n u m e ra c ją  „101". 
Z dn iem  14 bm . bow iem  M ZK po­
stanow iły  Unię au to b u so w ą „D" 
p rzem ianow ać n a  „101“, n ie  zm ie­
n ia ją c  jed n ak  tra sy , k tó rą  b iegną  
wozy. (R ).

161 zespołów m urarskich 
przystąp iło  

do współzawodnictwa
Ja k  w yn ika  że Spraw ozdań Od­

działu  W arszaw skiego Zw. Zaw. 
R obotników  B udow lanych, w  paź­
dz ie rn ik u  przystąp iło  do w spółza­
w odnictw a p racy  161 zespołów ro­
botników  budow lanych, w  w iększo­
ści m urarzy . W spółzaw odnictw em  
objętych zostało now ych 36 w ięk-

zów w iele trudności. Wobec b rak u  | w piątek, 12 bm., koncert symfoniczny,
środków  zabezpieczających przed za­
m arzaniem  trzeba  było na czas g ara ­
żow ania w ypuszczać w odę z chłodnic. 
N aw et dłuższe postoi* w drodze b y ­
ły  przyczyną częstych uszkodzeń.

G liceryna używ ana jako  środek za 
bezpieezający pozostai* artyku łem  
w

dyr. M ierzejew ski, akrzyp-.V G4UU5, W 
program ie C orelli, M ozart, B orodin;

w  n iedzielę , 14 bm ., poranek sym fonioa- 
ny, dyr. M ierzejew ski, D rew niaków nk — 
śp iew , Gitlia — skrzypce, w p rogram lł:  
Sm etana, N ovak, Janaoek, M endelsohn, 
Borodin.

MUZEUM NAEODOWB
W ystaw a K siążk i R adzieck iej 1 pokaa  

m alarstw a rosyjsk iego. Zbiory sta łe  m a-*---------------------- a----------- ------------- o -------- l i  7 ---- " " ‘W1/  BMI1C .
dalszym  ciągu ściśle reg lam en- j fUze™ S?w?& ^ i e i n i ^ g o l , 01- ! ^  

tow anym , jednakże o s t a t n i o  pew na ]i§, w niedsiei* i św i* U  ▼ g-od*
jej ilość została zw olniona do sprze- 1°
dąży w olnorynkow ej.

C en tra la  H andlow a Przem ysłu  
Chem icznego rozprow adza otrzym aną 
glicerynę techniczną pom iędzy za­
in teresow ane insty tucje , posiadają­
ce tab o r sam ochodowy.

W sp raw ie  nabycia  gliceryny do

knięte.
pon ied zia łek  M uzeum  zam -

szych budow li w W arszawie. W z e - ' chłodnic należy się zw racać do n a j-  
społaeh tych  w spółzaw odniczy r a - : bliższej terenow ej placów ki *t>rze- 
zem 639 robotników . 1 dażnej C en tra li H andlow ej P rse -

O gólna liczba robotn ików  b u d o - ! m ysłu  Chemicznego, 
w lanych w spółzaw odniczących w j W skazany Jest pośpiech, z uw agi 
W arszaw ie w ynosi w  chw ili obecnej :1 na  zbliżające się mrozy, 
ponad 3 tysiące.

D rugi z kolei e tap  w spółzaw od-1 
n ictw a p racy  zakończyło w  u b ie - 1 
głym  m iesiącu  w  W arszaw ie 280 ro j 
botników  budow lanych, p racu jący ch 1 
w 31 zespołach.

U B E L A  W Y 1 H A N O  5 4  LOTERII
^-g» d z  eń  c>qgn»nma J ' d e  d ą s y

Obw eszczenie  o publ cznej licytacji
Na podstaw ie art. 80--100 dek re tu  z dnia 28 stycznia 1947 r. o egze­

kucji adm in istracy jnej św iadczeń pieniężnych (Dz U. R. P. n r  21) — 
1 U rząd Skarbow y w  W -wie podaje  do wiadom ości, ze w  dniu  12 listo­
pada 1948 r. odbędzie się publ czna licy tacja  trzech sam ochodów  cięża­
row ych  niekom pletnych, oszacow anych na  łączną kw otę 650.000 zł

T . w t a c i a  odtoedzie się pr. y ul. Z łotej 72 © godz. 13-ej. O glądać

P IĄ T E K , U  L ISTO PA D A  
Warsaiw# I

5.15 Streszc*. wisul. por. 6.20 Konc. por.
dla św ia ta  Pracy. 6,10 Dz. por. 6,25 Mjja. 
poi*. 7.00 W iad. da. por. 7.26 L ekcja Języ­
ka rosyjsk iego . 8,55 Szkolna gazetka ra­
diowa. 11,40 AucL szkolna. 12.04 "Wiadom. 
połudn. 12,20 Muż. popul. 12,30 Aud. d la  i
w si. 15,3ft „B iałe  kruk i” . 16.00 Dz. po- I „ „

! połudn. 16.30 Skra. og . 17,00 K onc. dla ! Zaw- 19-

W IE L K I KONUEftT  
NA ODBUDO W E W ARSZAW Y

W ielb icie le  m urykl popularnej przybędą  
w niedzie lę  o  godz. 18 do sa li ,J tom a ,T 
na w ie lk i koncert P o lsk ieg o  Radia. W  
koncercie w ezm ą ud zia ł: ork iestra  1 chór  
P R  pod dyrekcją J . K ołaczkow sk iego  i 
St. R achonia. W ystąp ią  nadto A. ROle­
chow ska (sop ran ). M. W yrzyk ow ski i  W . 
Szpi.m aa.

C
„ATLAN TIC”  (Chm ielna 33): ,,Za.Kaaa- 

ne p iosen k i” . Popa. sean s.: 12.15, 14,30, 
16.45 i 21.15. D la  Zw. Zaw. 19.

..AKTUALNOŚCI*’ (w Kinie Syrena)S  
od dnia 23.7. zaw ieszone do odw ołania.

„AK TUALNO ŚCI”  (i» Kinie S ty lo w y ):  
ty lk o  jeden  sean s o godz. 11. Nowy pro­
gram  aktualności nr 47.

„PA L L A D IU M ”  (Złota 7 -9): „ D sied
u licy ” . Pocz. 13, 15, 19, 2 1 . Zw. Zaw. 17.

„PO LO N IA ” (M arszałkow ska 56): . Za­
k a ź n e  p io sen k i” . Pocz. 12.30, 14.45, 19.15, 
21.30. D la  Zw. Zaw. 17.

„STY LO W Y ” (M arszałkow ska 112) —  
M ło d z ijd a y . Pocz. godz.; 13, 15, 17 i 21,

og.
przodow ników  pracy. 17,45 „O zaw odach” , „RYHKNA** (InżYTiicrska 2) Oic m  W r.n n nąr-urł* 1 fi TTlinnl,. Xf'l- YYUTI   A " _____ .m, ' _  ” *

L icy tac ja  odbędżie 
sam ochody m ożna od godz. 12-ej.

ty
p* Sim.lKKl i i  p a d ły  

tyą.,? 8.S32 w Połnamu 93397
na
w

, r '« a w i ,

pa tOO.OM *ł p ad ły  n i
68220 w K ato w icach  95380 w 

ty '■yey Kł .arkiej.
1,0 lft(l oon P a d ły  n a  N t 
32745 23346 38511 8*534.

ŁtS*nr P« Stl IH10 xł o id ly  a a  Nr 
, ł $)S « 7930 25926 39231 48331 63567 

69913 84709 86655 87458 93625

**f 94*ra« e  Pa 20.000 i ł  p a d ły  na Nr 
17865 5334 6138 »520 11049 15620
*8*9« a 45J 23815 24855 25183 28185
ł9054 4 1 8 5  35878 3807 2 39895 44027
l40l» 4 9 2 1 8  56525 70239 70747 74007

78899 81959 85510 81017 
"2559 92828 93291 95579 97016

l«*i1' * •  *• pw> " •  Nl
*133 , 15 2954 8434 7422 564 583 770 
fc8 i0 łl8 «O 13040 17800 80837 24816
taó ?  ;°228 871 29310 81277 33336
d«0r, 37025 126 801 41238 705 43832 
11 6»? 007  48306 46033 80744 51877 
l2®49 I  5 2 9 8 0  596*3 945 60330 «1S31 
'JO^ , 8 * 0 1 8  114 1 28 89103 207 70073 
'l8 !« 1 4 4 6 2  989  75807 77648 79110
l29 8Q8 2 8 0 8  83610 8(5763 86076 87395
W,i41 857 9081195111473 96594

H 053  99368.
Jr p o  i .o o o  * ł p a d ły  na Nr
'3l tą. 024 884 994 3108 330 4*)41 353
41 6Sr 5399 589 6287 301 9,2 7213
84 i t ,  896 9022 025 501 748 10273
19 i , ' 828 835 671 11158 218 282 338 
4g31 . 810 13840 647 780 81° 850
43 JS ^ ,8 47 * 548 641 681 904 15030 
10 7n'i„‘6,183 456 902 17409 620 1 8
1° 233ft? 2’127 611 22181 595 113 18 1 691 24001 416 08B 739 2->39b

a6f 919 987 26215 898 27027 383
6 87fl ? 712 891 953 962 20011 nV 43f 20504 708 731 32003 082 200

70 S3(V>- 6  3 8 4 7 9  706  34141  181 to?
S5 łtou* 393 588 130 36099 611
7 8 .„P 48  UD 7 pa o m  sq(W3 188 414

712 43244 264 362 976 912 M9 44S42 
820 868 981 45148 151 191 250 282 9L 
46199 285 323 399 802 47108 284 46122 
339 49696 930.

50267 51171 544 570 715 982 52709 
902 63048 222 468 6°° 798 7*̂* 88
54535 757 829 938 55054 100 247 698 
732 56233 57374 803 58798 862 5900; 
614 939 61239 366 504 778 62170 486 
Bil 83182 306 362 486 582 800 84187 
358 65153 168 267 65800 519 86846
67115 732 948 68038 320 553 811 872 
68747 70798 71404 759 72401 S3B 7330? 
613 7ćl 24 644 898 . 78156 333 589
79293 443 648 818 80946 81428 639
82027 559 83514 819 85120 156 3.35 613 
738 750 848 981 994 86043 369 574 721 
87111 136 277 398 475 669 969 88379 
537 623 650 796 986 89016 497 90285 
782 907 91118 481 601 625 92396 500 
93059 238 85014 710 942 9707? 089 170 
480 751 98300 436 45* 475 761 665U
860 m .

G lin y  t tą f  w7tT*nT«łi P* 1.*** *
1600* II  SI 101 63

302 M S02 M 81 88 m  79 504 M
655 62 91 769 99 823 96 904 *004<

7* 107 18 46 265 402 15 22 87 587 m~‘ 
q 7*9 866 83 991 *1096 138 *25 174
464 524 64 606 16 81 754 833 55 90 
22157 61 9 86 200 33 93 415 61 550 60f
31 49 898 922 82 23013 125 53 77 27>
32 328 39 52 89 618 84 705 14 85 *72
310 25 35 45 96 24009 77 80 155 219 2M 
50 63 310 78 435 50 70 84 543 629 4 
60 721 8 834 57 86 917 69 84 25096 120 
212 29 72 329 69 92 429 43 7 78 68* 91 
«23 729 929 47 26039 149 261 70 6 32? 
449 58 9 609 45 736 86 956 9 27051 81 
93 5 121 162 246 94 342 544 608 94 811 
64 62 28072'76 149 71 224 6 390 444 
32 518 72 672 728 78 02 893 997 39021 
6 205 41 410 22 68 628 98 721 76 99 
302 41 930 30023 055 61 9 126 98 382 
430 70 5 560 73 90 714 81? 35 953
31036 47 71 91 325 422 43 613 8 745 
341 903 43 9 69 32013 124 98 211 # 317 
J2 58 63 518 655 704 936 85 33036 106 
32  -  603 73* *1

3»04* ^  ,SU iD ’Z .  , a e l u  n  58 63 518 655 704 935 I
40010 016 77386 9936?84 ^  866 42145 ' 205 45 380 4*0 504 54 70

Dalszy d «  wysranych podany bądaie jutr*

8494
■ 9 -

Ogłoszenie o przetargu krawieckim
D yrekcja Polskiego B iura Podróży „O RBIS” ogłasza p rze ta rg  na 

uszy cie 250 płaszczy dla pracowników przedsiębiorstwa 
na miarę indywidualną z dwoma przymiarkami.

P. B. P. „O RBIS” dostarczy:
1. m ateria ł w ierzchni,
3. podszewkę,
3. p łó tno sztywne.

W ofercie należy podać:
1. koszt uszycia 1 płaszcza,
2. koszt pozostałych dodatków , a m ianow icia: włosiankd, guzi­

ków, w aty  do ram ion  1 nici,
3. te rm tn  w ykonania zam ów ienia.

W zór płaszcza oglądać m ożna w  R eferaci* Zakupów  P. B. P. „ORBIS”, 
B racka 16, pokój n r  16.

T erm in sk ładan ia  o fe rt w  zalakow anych kopertach  * napisem : 
. O ferta  na  uszycie płaszczy”, do d n ia  18 listopada 1948 r.

O tw arcie  o fe rt hastąpi w  dniu  19 listopada 1JH8 r., godz. 12-ta. 
D yrekcja P. B. P. „ORBIS” zastrzega sobie p raw o  dow olnego w y­

boru oferen ta , niezależnie od oferow anej sum y, w zględnie uniew ażnienie 
prze targu , bez podania powodów.
8605 DYREKCJA P. B. P. „ O R B I S "

Ogłoszenie o przetargu.
Oentratoiy Zarząd Pańetyrewyeli Zakładów Graficznych w Polsce. 

Warszawa, ul. Słupecka S-a, ogłasza przetarg nieograniczony na wyko­
nani* robót ziem nych i torow ych na placu  CZPZG przy uL Mińskiej, 
róg  Podskartoińskiej i Tereepolskiej w Warszawie.

O ferty w  zalakow anych kopertach , bez znaków  firm ow ych, z napi­
sem: „O ferta na w ykonanie robó t ziem nych i torow ych n a  p lacu  CZPZG 
p rzy  ul. M ińskiej, róg P odskarb ińsk iej i T erespolśkiej w  W arszaw ie”, 
należy Składać do dn ia  25 listopada 1948 r. do godz. 10-ej w W ydziale 
B udow lanym  CZPZG, ul. S łupecka 2-a, V -t* piętro.

O tw arcie o fert nastąp i dn ia  25 listopada o godz. 11-ej w W ydziale 
B udow lanym  CZPZG.
y O feren t w in ien  złożyć w adium  w  wysokości 2 proc. ogólnej kw oty  

oferow anej w  K asie CZPZG.
K w it n a  złożone w adium  należy załączyć do «ferty .
CZPZG zastrzega sobi* praw o w yboru  dow olnego oferen t*  bez 

w zględu na w ynik  p rzetargu , ja k  rów nież uniew ażnien ie  p rze ta rg u  bez 
podania  przyczyn, i  w ypłacenia odszkodow ania oraz podziału  robó t m ie 
dzy dow olnie w ybranych  oferentów . *

Zarząd Miejski w Pułtusku
ogłasza konkurs na stanowisk*

MIEJSKIEGO LEKARZA WET. (KIEROWNIKA RZEŹNI)

18.00 K onc. ro w y w k . 18,35 „U liczka K la­
sztorn a” . 18,45 Fftbaton. 19,00 „M arynarze  
S P ” . 19,15 Konc. syraf. 20,00 Dz. w iecz. 
20,20 „M elodia taneczna” . 21,00 Mozart. — 
K w artet F -dur. 2t,30 Z życia  Zw. R adziec  
ktegto. 2 2 ,0 0  , /M  m elodii do m elod ii” .
23.00 O stat. w iadom . 23,10 Muz. tan .

TVarazawa II
17,00 Konc. d la  przodow ników  pracy. 

17,50 Mus, (an. 18.00 De. popnł. 1 8 ,1 5  Mus. 
tan. 18.35 Muz. ludow a. 19.15 „M yśli F lo ­
riana B ukow ena” opow . 19,35 U tw ory  po­
pul. 20,00 Dz. .w iece , 20,20 Bach, audycja  
elow no-m uz. 31.15 BaA ne ludow e. 21,3* 
Muz. tan. 22,00 W  w arszaw sk ich  w arszta ­
tach pracy. 22,1* Kompozytor Ty*.

XXVII, film  prod, angielskiej." P ijrn tak  
sean sów  o godz. 15, 17, 21 i Zw. Zaw. 19.

„TĘCZA” (S uzina 4 ): „P iętn asto letn i
k ap itan  . Pocz. sean sów : 15.30 i  20 90.
D-a Zw. Zaw. o 1*.

OGŁOSZENIA BROSME
ANGIELSKIEGO udklcła ru tynow ana nau
ezycielką  z L ondynu. Żoliborz, D a ian a i. 
karska 7, partar. 8601

SKRADZIONO k arts  R.KU S io d le , rr  36, 
W ojtkow aki H o n o ra t g jjg

C ą r iT R A t n y  r i  n  C  
O r g  A rt r - r *  5

__________ W y d a w c a : r a d a  N A C ZE L N Ą  P P S

R e d a g u je : K o m ite t N ^ d :  S p ó ld z . W y d . „~\Viedz^

Redakcja i Administracja, W arszawa, Al. Jerozolimskie 85
Telefony: R edaktor N aczelny 8.85-01, S ek re ta rz  R edakcii 8 85-02  
Dział Ogłoszeń 6-85-05 Admin. D ru k am i 8 86-37. D rukarn ia  8.79-81, 

A dm in is tra c ją  W ydaw nictw a 8 .85-04

A d ^ in u tr l^ '  R ed ak t° r N ac i * 10 ~  U. Sek re ta rz  Red g. 13 -1 5  
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u dz i e  i m a s z y n y
ady Zieleniewskiego -  duma. robotniczego Krakowa

Kraków, w  listopadzie. płatę dopiero w kwietniu. Dziś fa- Zieleniewskiego m ają wykonać dla rowy zna swoją robotę, uchodzi za 
Kiedy dwa dni temu wychodziłem bryka pracuje pełną parą. j jego fabryki urządzenia w entylacyj- jednego z najlepszych fachowców.

ne. W gabinecie pochylono się nad j Ale takich Syrowycih jest u  Ziele- 
planam i i zaczęto rozważać próbie- niewskiego za mało, fabryka roztou-

Miejsce na grzeczność

Produkcja fabryki Zieleniewskiego 
jest bardzo różnorodna. Powstają tu 
konstrukcje mostów, odlewy wyso­
kogatunkowe, sprężarki powietrzne 
różnego typu, urządzenia sanitarno 
wentylacyjne, silniki powietrzne dla

z fabryki Zieleniewskiego, której Budujemy mosty 
budynki rozsiadły się na przedm ie­
ściu Krakowa, w głowie miałem za­
męt cyfr, faktów  i rodzajów produk 
cji i zdarzeń, które nie chciały ani 
rusz uszeregować się w jakim ś po­
rządku. Każda rzecz wydawała się 
jednakowo ważną, każde zdarzenie 
godne pierwszego miejsca. Bo czyż 
można zapomnieć o tym, że kiedy w 
styczniu 45 r. siara  załoga fabryki 
zgłosiła się do pracy, nie było wła 
ściwie czym tej pracy zaczynać.
Niemcy wywieźli stąd 480 wagonów 
sprzętu, zostawiając dosłownie gołe 
mury. Czyż można pominąć, że ta 
załoga przez 4 m iesiące pracowała

my konstrukcyjne. Tymczasem na 
hali montażowej urządzeń wentyla-

dowująca swoją produkcję, potrze­
buje wielu fachowców.

cyjnych syczą bez przerwy aparaty i«»j > , ,
elektryczne spawaczy. Montaż urzą- '■ k a d r y
dzeń wentylacyjnych dla jednej z

„a ,, , fabryk chemicznych na Śląsku, do-gormctwa, rury żebrowe dla e k o n o - i, .  J  , . . . .  ,, _ . . .  .
nagrzewnice itP ! 6ga k°nCa' Nledług0 ]uz płuca ja‘, kiegoś robotnika w  śląskiej fabryce

a on
sam zacznie w ydajniej pracować.

mlzerów, suszarki,
Na olbrzymim placu leżą sitosv że-I “ U T ?  1 w 5,1

ber mostowych. Prcodownik ' t o w . '° detehną P ^ " 161 * * *  
Szurm iak pracujący u Zieleniewskie 
go od 1920 r., montuje z kolegami 
mosj, dla Torunia. Zakład konstruk­
cji stalowych pracuje pełną parą.
Każdy odbudowany most to uspraw 
nienie komunikacji. Zakład kon-

bez pieniędzy, dostając pierwszą wy strukcji .talow ych'zbudow ał między

O dlewnia
Dział odlewów wysokogatunko- j 1 

wych fabryki uzyskał w miesiącu*'

Członkowie FAO obradują 
w Warszawie

Dnia 11 bm. rozpoczną się w  Sali 
Kolumnowej U niwersytetu Warszaw 
skiego obrady FAO w sprawach 
chorób zwierząt domowych.

W obradach wezmą udział dele­
gaci FAO z Czechosłowacji, Norwe­
gii, Włoch, Anglii, Holandii, Au­
strii i Szwecji. Przew idziany jest 
również udział przedstawicieli Zwią 
zku Radzieckiego.

Podczas obrad, k tóre trw ać będą 
10 dni, wygłoszonych zostanie sze­
reg referatów  oraz wyświetlone bę­
dą filmy z dziedziny w eterynarii.

■ innymi 3 mosty dla Krakowa, 12 
! mostów dla dyrekcji kolei w  Łodzi, 
; dach hali sejmowej i moist w  Płoc- 
j ku. Ten ostatni oddano do użytku 
j o miesiąc wcześniej niż przewidywał 

plan, dzięki indywidualnem u współ­
zawodnictwu pracy. Ogółem dział 
konstrukcji stalowych uzyskał 281,5 
proc. wydajności pracy.

Płuca śląskich fabryl
Kiedy siedziałem w gabinecie dy

700 uczniów.
Kiedy chłopcy zaczęli 

wrześniu 434,5 proc. wydajności. T a ! bryka dała im jednego doświadczo- 
cyfra najlepiej świadczy o pracy zaI ne2° m ajstra i pustą halę. Chłopcy 
logi odlewni. musieli sam i napraw ić stojące w  ma

Na w ielkiej hali odlewów cała zie i Sazynie zepsute tokarki i dorobić

Otóż to. Idiota-konduktor 
wiedział zasadniczą bzdurę * 
szkoda, że jako robotnik, ,l! 
zdaje sobie z tego sprawy. Bzati 
rę, którą niezw ykle chętnie 
szermują przeciwnicy nasZeJ 
rzeczywistości. — Rządy klasH 
robotniczej?... — powiada taki 
czy owaki JW -ny Pan — fe, t° 
przecież takie ordynarne...

Ordynarne? Tak. Ale tylk° 
w pojęciu ludzi, którzy się uWd' 
żają za coś nieskończenie V0', 

. , , , , , , see, konduktor brutalnie wszy- każdym względem, wyższego 0
7o T u f^ iL W stkich rozpychając, ruszył do robotnika czy chłopa. KtórZ

naukę fa- ataku system em  „na siłę“. są zwolennikami dawno
Widocznie był zdenerwowa-

Tłok był w tramwaju, zupeł­
nie jak w tramwaju. Stałem  so­
bie na jednej nodze, bo drugiej 
po prostu nie miałem gdzie op­
rzeć. W  pewnej chwili, konduk­
tor, fukcjonujący na przedniej 
platformie, postanowił prze- 

Brak tokarza, ślusarza, speca od' nieść teren działania na Środek 
urządzeń wentylacyjnych, czy siln i- j elektrowozu. 
ków powietrznych. Dlatego fabry -l Tylko, że zamiast przeprosić 
ka zajęła się również „produkcją" pasażerów i mądrą, konduk Or- 
fachowców. Uczniowie krakowskich j ską sztuką prześlizgnąć się nie-
szkół przemysłowych przechodzą tu  I szkodliwie w upatrzone miej- 
przeszkolenie praktyczne. Z ak łady ! ' i - » * . f  . - •

m ia pakry ta jest m ieszanką ziemi 
służące do robienia form. Po obu 
stronach wąskiego przejścia pełno 
dołów 1 zagłębień, jedne m ają

brakujące części do szlifierek. Dziś 
na hali tej pracuje już kilka ma­
szyn, ale przyszli fachowcy zapozna­
ją  się tu  nie tylko z maszynami.

kształt walców, inne to  jakby odci- t m iniaturow e biuro kierówI
śnięte koła zamachowe czy zębate. 
Grupa uczniów czyści świeżo odlany 
w ał pieca pirytowego. Przodownik 
Tcw. Syrowy w praw nie i szybko u- 
gniata ziemię gęstymi żeberkami e-

rektora, przyszedł inżynier, przed- konomizera. Zawód formierza to za 
staw iciel fabryki chemicznej, Zakł. 1 wód odpowiedzialny, przodownik Sy

Ośrodki m aszynow e 
pod op ieka zak ład ó w  przemysłowych

Aresztowanie b. dyrektora 
okupacyjnego teatru w Krakowie

KRAKÓW. — W zw iązku z docho 
dzeniam i przeciwko artystom , o- 
skarżonym  o kolaborację, areszto ­
w any został a rt. dram . K aziniisrz i powziął uchwałę uczczenia Kongresu

KATOWICE. Na konferencji Wo­
jew ódzkiego Zarządu Związku Sa­
mopomocy Chłopskiej w Katowicach 
uchwalono objęcie przez zakłady 
przemysłowe województwa śląsko- 
dąbrowskiego patronatu nad ośrod­
kam i maszynowymi (czynnych jest 
52, 40 w  stadium  organizacji).

Związek Samopomocy Chłopskiej

Fabisiak, b. d y rek to r T ea tru  Po­
wszechnego w  K rakow ie. T ea tr  ten  
założony został przez Niem ców w 
r. 19-14 dla uśpienia czujności spo­
łeczeństw a polskiego, w  chwili, gdy 
rozpoczął się zwycięski pochód A r­
m ii Radzieckiej.

W spólnik Fabisiaka, d y rek to r ad­
m inistracy jny  Teatru,- Adam Swde- 
chło, przebywa za g ran icą i sądzo­
ny będzie zaocznie.

Zjednoczenia obu partii robotniczych 
zwiększeniem do dnia 8 grudnia li­

czby ośrodków maszynowych do 100.
Sekretarz Woj. Zarządu Związku 

Samopomocy Chłopskiej, ob. Ko­
walczyk, poinformował zebranych, 
że robotnicy czechosłowaccy zgłosili 
swój udział w  akcji pomocy ośrod­
kom maszynowym województwa 
śląsko - dąbrowskiego, wysyłając z 
Witkowickich Zakładów Przemysło­
wych 30-osobową ekipę remontową,

ny, albo może źle chowany w  
pacholęcych latach... Nie wia­
domo.

Zasadniczo cechuje m nie sło­
dycz charakteru i anhelliczność 
usposobienia, straciwszy jed­
nak w  pewnej chwili oparcie 
dla ostatniej nogi — nie w y­
trzymałem.

—: Obywatelu konduktorze .
— rzekłem. — Zdaje się, że jest 
pan tu m iędzy innym i po to, zę­
by pilnować porządku, a nie po

nika produkcji i  narzędziownia. Po 
pewnym okresie pracy na „siwojej" 
hali uczniowie przechodzą do posz­
czególnych oddziałów fabryki.

Tow. Kaliszewski, stary  doświad­
czony tokarz ma pod opieką ucznia
Laśkiewicza. Toczą razem wał do . . , . . . .  , , m
wentylatora. t0> zeby robie nieporządek. Trze

— „Zatrzymaj tokarkę, zmień nóż, ba być grzeczniejszym.
teraz trzeba m niej zbierać" — m ó - j —  Eh, co mi tu  pan b dzie 
wi stary fachowiec. j mówił! —  w arknął konduktor.

Uczeń w ykręca nóż, oczy tow. K a- —  Dzisiaj takie czasy przyszły,
li&zewskiego kontrolują każdy ruch %e nie ma miejsca na grzecz-
przyszłego fachowca, a kiedy uczeń n o śc[l
odchodzi na chwilę od tokarki sta ­
ry m ajster mówi do m nie z uśm ie­
chem:

— Trochę go teraz m usztruję, ale 
czym skorupka za m łodu nasiąk­
nie— to będzie dobry tokarz".

W hall gdzie przechodzą przeszko 
lenie uczniowie, robi się próbny

są  zwolennikami daumo ],J* 
przeżytej piramidy społecznej-

A  robotnicza grzeczność 
dobre wychowanie przejaW 0 
się w  tym  chociażby, że nie M' 
znaje różnic między ludźmi. ‘ 
jest grzeczność wyższego rZT 
du. Grzeczność społeczna, któ a 
polega nie na tym , żeby do ie°' 
nego mówić „panie hrabio", 0 
do drugiego „mój dobry czt°" 
w ieku“, ale na tym , żeby d° 
każdego zwracać się „obywa*2'  
lu“ czy „towarzyszu“.

1 muszę zasmucić Głupie!0 
Konduktora, ale dzisiaj tak1? 
właśn!e czasy nastały, w któ' 
rych dla grzeczności jest więcej 
miej'-ca niż kiedykolw iek w h1' 
storii.

Dla grzeczności w każdej for'  
mie.

STRĄCZEK

PZPB w Głuszycy 
pierwsze w ykonały  roczny plan

GŁUSZYCA (D. Sl.). W dniu 2 li­
stopada br. o godz. 2 po południu

w nowozorganizowanych 
maszynowycl

/ / *

CZĘSTOCHOWA. W środę, 10 bm., 
rozpoczął się w  Sądzie Okręgowym 
w Częstochowie proces przeciw gru- 

1 pie dziennikarzy -  kolaboracjonistów. 
Na ławie ©Skarżonych zasiadło 8 

'współpracowników gadzinówki czę- 
Utochowskiej — wychodzącego przez 
cały czas okupacji „Kuriera Często- 

I chowskiego". Są to: Stanisław  Ho­
man, Zdzisław Stanisz, jego ojciec— 
Józef Stanisz, Ryszard Jedliński, Sta 

' nisław Jucha vel Snieżyński, Ta­
deusz Starostecki, Janina Tomza i 
Stanisław Mróz.

Rojewski Jerzy, Kamień. Każde Wszyscy oni sk a rż e n i są 0 wspó?.  
stowarzyszenie musi być zarejestro- pracą z okupantem, szerzenie w 
wane. W tym wypadku musicie zwró j społeczeń3twie polskim proniem iec­
c y  się do Wydziału K ultury i Sztuki k ;ej propagandy, mającej na celu 
przy Zarządzie Miejsk.m lub przy osłabienie ducha oporu i deprawo- 
Staiostwie. |w anie moralne społeczeństwa pol-

Mozecie ---------- —

Początek procesu ko laboran tów  
z „Kuriera Częstochowskiego

. .  . .. montaż olbrzymiego wulkanizatora. | Państwowe Zakłady Przemysłu Ba
która zajmie się remontem maszyn W ulkanizator ten buduje się spe- wełniarskiego w  GDuszycy, p ierw -
W ośrodkach I cjalnie dla wulkanizacji pasów 526 w  Polsce na wszystkich oddzia-

transmisyjinych przemysłu węglowe 
go. W ulkanizator olbrzym będzie 
gotowy z początkiem 1949 r. Prócz 
niego wykańcza się trzy piece dla 
huty alum inium  wykonane po raz 
pierwszy w  całości w  Polsce.

Te piece to duma robotników.
. / /

rzecz prosta — prowa-
I wanie 
skiego.

dzó chóry młodzieżowe i kształcić i pierwszy num er „Kuriera' Często- 
mlodzież w śpiew,e chóralnym. Na- chowskiego" ukazał się już 14 wrze- 
tomiast zrozumiałą jest rzeczą, że śnla 1939 roku. w edług opinii Niem-

-marksista nie może brać udziału w 
imprezach obcych naszej ideologii.

M aria Łobodzińska, Warszawa. 
Nadesłany m ateriał jest za slaby do 
druku.

St. Jankowski, Legnica. Wystawa 
wrocławska mogła rzeczywiście po­
zostawić niezatarte wrażenie. Mate­
riał jednak nadszedł zbyt późno i 
niestety nie zdążyliśmy go wykorzy­
stać przed zamknięciem wystawy.

ców pismo to miało charakter wy­
bitnie polityczny i formę taką, by

pod pseudonimem „Civis“. Był on 
przedwojennym pracown. „Dzienni­
ka Poznańskiego".

Homan przyznaje się całkowicie 
do winy, wyjaśniając, iż rozpoczął 
pracę w  „Kurierze" na Skutek de­
presji psychicznej i wiary, iż Niem­
cy wojnę wygrają.

Oskarżony zaprzecza kategorycz­
nie, jakoby był wrogo nastawiony 
do Polaków — współpracowników 
pisma. Za gorliwe wysługiwanie się 
Niemcom Homan dostawał specjalne 
premie.

Z kolei składa wyjaśnienia przed 
sądem Zdzisław Stan'sz, redaktor 
polityczny „Kuriera Częstochowskie­
go". Do winy się nie przyznaje, 
twierdząc, iż w „Kurierze" zaczął 
pracować na wyraźny rozkaz Ruchu 
Oporu. Kto mu jednakże konkretnie 
ten rozkaz wydał i w  jakich okolicz­
nościach, oskarżony tego wyjaśnić 
nie potrafi.

W czasie dalszych zeznań, na py­
tanie prokuratora stwierdza on cy-

Urządzenia społeczne
Na każdej z hal stoją rzędy sza­

fek gdzie robotnicy trzym ają swoje 
ubrania robocze. Przedwojenni po­
siadacze fabryki, (prywatny kon­
cern) zaniedbali zupełnie urządze­
nia higieniczne i socjalne, toteż obec 
nie trudno te braki za jednym 
zem odrobić. Kierownictwo

size w  Polsce na wszystkich oddzia 
łach produkcyjnych przekroczyły 
roczny plan.

Na apel górników z Zabrza, za­
kłady podjęły się wykonać 4,5 m i­
liona m etrów tkan in  ponad plan o 
wartości sięgającej około 400 m illo-

Zakłady 60 procent swojej P1"0" 
dukcji dają na eksport. Zakład, kt* 
ry jest ogromnym obiektem przerflf- 
słowym. składającym się z dWudzie'  
stu kilku bloków zatrudnia 1®̂  
robotników, z czego 68 procent ®ta” 
nowią kobiety.

Przy zakładzie jest świetlica, 
dna biblioteka, drużyna sportow*1 
żłobek, przedszkole i spółdzielni®

nów zł. Jest to najwyższa cyfra, ja-1 zamknięta, której obroty' miesięczne 
ka padła w tym  przemyśle. I sięgają 11 miln. zł.

Bogacze wiejscy spod Torunia 
nie chcą piacić na FOR

mogło uchodzić za pismo polskie, micznie, iż głównym zadaniem „Ku- 
aby tym lepiej zaszczepiać jad nie- . rierajfc było kopanie przepaści mię- 
mieekiej propagandy w  społeczeń- dzy społeczeństwem polskim a Zwiąż 
stwo polskie. Dla lepszego zamasko- kłem Radzieckim, 
warr.a nadano mu charakter kato- * W dalszym ciągu zeznają oskarże-

ni: Józef Stanisz, ojciec Zdzisława, 
Jedliński i pozostali.

Wyrok w  tej niezwykłej sprawie 
spodziewany jest w  piątek.

Pierwszy z oskarżonych, Stanisław 
Homan, był zastępcą naczelnego re­
daktora i pisał artykuły wstępne

TORUŃ (tel. w l.). — Pow iat to - , dzierżawę, n a  FOR nie chce płaci^ 
_ ruńsk i we wrześniu za ją ł trzecie Takim i w ypadkam i w inny zaja^ 

ra_ . m iejsce w realizacji planu w płat n a  ; się m iarodajne czynniki. Akcja pi®' 
doce- 1 podatek gruntow y i n a  Fundusz O- i nowej i term inow ej realizacji P. 

niając znaczenie zd"owia robotnika, szczędnościowy Rolnictwa, w zyw a- i i F . O. R. je s t bowiem akcją 
rozopczęło budowę dwóch domów so jąC w  następnym  m iesiącu pow iat ; ty lko o charak te rze  gospodarczy111’
ejalnyoh z których jeden przeznaczo bydgoski do współzawodnictwa. | lecz również o charak te rze  poi i W'
ny jest na umywalnie, szatnie, na- j Chłopi m ało i średniorolni zrozu- czny i społecznym. (W tz.). 
tryski i łaźnie. Drugi dom społecz-; m ieli apel w  zupełności. Ale boga- 
ny pomieści stołówkę, świetlicę, s a - 1 cze w iejscy podnieśli fałszyw y a- 
lę teatralną, przychodnię lekarską i t lanm, że dzieje im  się krzyw da, 
bibliotekę. Na tym jednak nie ko- i A  oto  przykłady. Ob. Uniewicz, 
niec. Zakłady Zieleniewskiego roz- | wyższy urzędnik w  D yrekcji L a- 
poczęły na przedmieściu Krakowa— 1 sów Państwowych, posiada gospo- 
Olsza, budowę wielkiego osiedla ro­
botniczego na 900 rodzin. Osiedle
to będzie samodzielnym i nowocze­
snym miasteczkiem ze szkołami, sa 
lą teatralną, solariam i i ogródkami 
dla dzieci. Załoga budująca osiedle 
postanowiła wykończyć pierwszych 
36 mieszkań na dzień otwarcia Kon 
gresu Zjednoczeniowego obu partii 
robotniczych. P ro jek t tego osiedla 
zainteresował naw et Szwedów, k tó ­
rzy prosili o przesłanie im planów. 
Robotnicy od Zieleniewskiego o- 
trzym ają porządne mieszkania.

A . LIBERAK

Fatalne warunki transportu 
5  tys. koni ze Szwecji

Ze Szwecji przywieziono prom #1’ 
darstw o  ro lne w Gronowie, a m im o do po rtu  Świnoujście 5 tysięcy k0" 
to  p ragn ie  uzyskać zwolnienie z o- ni. Są to  konie robocze — „ardeń1 
bowiążku w płat oszczędnościowych, szwedzkie", przeznaczone do robó1 

Ob. W ojtynek Leopold z S iem io - ' na wsi. Konie te  będą rozprosze­
n ia nie ty lko nie chce płacić n a  ; dzane w śród chłopów n a  PomotTÓ-
FOR, lecz ponadto przy  zajm ow aniu 
rzeczy oświadczył, że 'potłucze za ­
ję te  m aszyny, a nie odda ich do o- 
środka maszynowego.

Podobne stanow isko za jm uje ob. 
Kończalskl Szymon z Łążyna, czło­
nek G m innej R ady N arodow ej. A 
ob. P erkow ska M aria, k tó ra  obec-

Ja k  stw ierdzili inspektorzy „To"'' 
Opieki nad Zw ierzętam i" konie hj" 
ły  przewożone przez firm ę tran* '
portow ą „H artw ig" w nieodpowied­
nich w ari nkach. Złe odżywianie 
ni, n iedostarczenie im  dobrego *ia'  
na, o raz d a s n e  ładow anie do 
gonów ,— w szystkie te niedocia*'

nie m ieszka w W arszawie, a gospo- | nięcia są w ynikiem  b rak u  odpoflń*- 
darstw o  ro lne  w T urznle oddała w J dniej kontroli ze strony finmy. (

JijmMmnĘi. fflamtmmik
DALEKIE LATA

Wszyscy mię lubili w domu wuja Koli — i on sam, i ciocia 
Marusia, i nawet wszyscy koledzy wuja •— a jednak ciągle czu­
bem v/ piersi jakąś ugniatającą mnie bryłę. Musiałem ciągle 
ukrywać swój smutek, żeby nie sprawiać przykrości wujowi Ko­
li i cioci Marusi.

Przypomniałem sobie słowa Subocza, że już niedługo przesta­
nę być dla kogokolwiek ciężarem. Na myśl o tym  przeszył mię 
dreszcz. Wszystko teraz stało się dla mnie zrozumiałe. Więc je ­
stem dla wszystkich ciężarem. Ojciec żyje odrębnym życiem. 
Kto wie. może w Bieżycy będzie mieszkał nie sam.

A matka? Dlaczego matka tak się lekko mnie wyrzekła? 
A może ze względu na Halę. Hala traciła wzrok z każdym »uem 
coraz bardziej, a lekarze nic na to nie mogli pomóc. Matka była 
tym zrozpaczona. Okropny los córki pochłaniał wszystkie jej 
myśli. Prawdopodobnie w duszy matki nie zostało już nic, prócz 
bezgranicznej,' szalonej litości dla Hali.

Zamglony leciuchno miesiąc wisiał nad miastem. Blaszane da­
chy, zalane księżycowym światłem, wydawały się mokre. Ciocia 
Marusia nachyliła się ku mnie:

— Daj mi, jeśli można, ten list.
Podałem jej list.
Złożyła, go w wąski pasek, wsunęła w wycięcie giemzowej rę­

kawiczki i zapięła ją na guziczek z perłowej masy.
Rozbolała mię głowa. Ból był tak silny, że aż łzy mi wyciskał 

z oczu. Tak się zaczęły moje bóle głowy, które męczyły mię 
przez długie lata.

— Co ci jest? — spytała ciocia Marusia.

— Głowa mię bardzo boli.
— Biednyś ty, wszystko się na ciebie od razu zwaliło!
W domu położone mię do łóżka. Leżałem i nadsłuchiwałem 

rozmowy w stołowym pokoju i głosu ojca. Ciągle wyczekiwałem, 
kiedy wreszcie przyjdzie do mnie pożegnać się na noc.

Świeże powietrze płynęło od okna i kręciło w  głowie. Zasy­
piając słyszałem, jak Orleniew krzyknął w sąsiednim pokoju 
zmęczonym głosem: „Jelenia strzałą zraniono!11 I natychm iast 
potem, daleko, na samej krawędzi nocy, zagrała cudowna muzy­
ka. Osuwała się coraz dalej, cichła zwolna, jak  gdyby oglądała 
się i kiwała mi na pożegnanie głową... 1

Potem ciocia Marusia powiedziała: „Jest bardzo wątły. Wzru­
szenie było zbyt silne“. — „Jakież to wzruszenie? — spytałem. 
.Spij — odezwał się głos cioci Marusi. — Nie odejdę od ciebie. 

Nalejcie sobie sami herbaty". Łyżeczki do herbaty zaczęły brzę­
czeć w szklankach coraz szybciej i szybciej. Zakręciło mi się od 
tego w głowie i zacząłem spadać. Spadałem dość długo i w czasie 
tego spadania zapomniałem o wszystkim.

Kilka dni leżałem w gorączce, z ogromnym bólem głowy. 
W tym czasie ojciec wyjechał do Bieżycy.

Zaraz po wyzdrowieniu pojechałem z wujem Kolą do ojca.
Bieżyca okazała się wilgotną i nudną osadą. Ziemia była prze­

mieszana z porowatą szlaką z fabrycznych pieców. W ogródkach 
przed domami rosły karłowate brzozy. Z fabrycznych kominów 
szedł bez ustanku dym.

W drewnianvm domku, gdzie mieszkał ojciec, pachniało dy­
mem z węgla. Umeblowanie było nader skromne. Prócz ojca nikt 
tu więcej nie ijjieszkał.

Zastaliśmy ojca czytającego słownik encyklopedyczny
Bardzo się ucieszył, gdy nas ujrzał.
— Zdaję sobie sprawę z tego — powiedział do wuja Koli — 

że Kostek tu  nie może mieszkać1 i nuda, i pustka, i brak jakich­
kolwiek wygód. Chyba i ja sam tu długo nie wytrzymam.

— A cóż myślisz robić? — spytał surowo wuj Kola.
— W yjadę dokądś. Zycie mam w ogóle wykoślawione. W szyst­

ko mi już jedno. Sam jestem winien.

Patrzyłem  na ojca. Teraz już był nie taki, zupełnie inny, n ii 
w tedy w dziewięćset piątym roku lub jeszcze o wiele dawniej — 
w Horodyszczu, Gelendżiku lub w pokoju artysty — malarz® 
W rubla. Jak  gdyby tam  b y ł naprawdę on, a tu ta j jego sobo­
wtór — pechowiec.

SAM JEDEN NA WIELKIEJ DRODZE
I oto nadeszły wreszcie owe dni z pierwszymi oznakami więd­

nięcia.
Za domem wuja Koli rozciągał się na stromym zboczu w zgó­

rza sad jabłoniowy. Dziuplaste pnie jabłoni i krzywy płot b y #  
pokryte żółtymi liszajcami.

Do sadu, oprócz mnie, prawie nikt nie zaglądał.
Przychodziłem do sadu z zeszytem, kładłem się na ciepłej zie­

mi i pisałem wiersze. O ile sobie teraz uprzytamniam, były 
liche wiersze, przepojone nieokreślonym smutkiem.

Po kartkach z wierszami gorliwie biegały mrówki, przeciąg3'  
ły dokądś zasuszoną osę. Zgniłe gałązki spadały z drzew na ze­
szycik.

Niebo, przezroczyste, mimo iż nasycone ciemnym błękitefń’
połyskiwało nad sadem. Po niebie hulał wiatr, gromadził chmury 
za Desną Zacząłem je liczyć, naliczyłem dwieście chmur i dale111 
spokój. Zaćmiło mi się w oczach.

jesień  uprzedzała o swoim przyjściu to suchym listkiem, nie­
spodzianie zostawionym na ławce, to malutką, zieloną gąsienic^’ 
która spuszczała się po pajęczynie wprost na moją głowę.

Żal mi było przechodzącego lata. Wuj Kola spędził je w Bria11' 
sku. W tym  czasie często odwiedzałem wuja Kolę w arseria#’ 
w jego laboratorium lub w warsztacie kowalskim.

Lubiłem pati’zyc, jak pracował-parowy młot. Przy tym młocl!- 
usłyszałem od kapitana Iwanowa opowieść o słynnym kowa1 
fabryki w Obuchowie. Ten kowal potrafił tak ostrożnie rozłup3  ̂
stupudowym młotem parowym grecki orzeszek na dnie prze 
wróconej szklanki, że szklanka nie pękała przy tym.

(56) (d. c. n.)

i


